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H srrio t o tr z y m a ł z a u fa n ia n

A la m i Meciino został wydalony z Gdańska.
fasknrskie orgje.

HYDRA DROŻYZNY ZNOW  GŁO W E PO DN ICS1L  —  NIE CHCĄ 
ZAPOMNIEĆ O CZASACH INFLACJI, LECZ TRZEBA ICH DO TE- 
GO ZMUSIĆ. — PASKARZE UNIEMOŻLIWIAJĄ SANACJE GO
SPODARSTW A. —  W RO GO W IE PAŃSTW A I SPOŁECZEŃSTWA, 

Z KTÓRYMI PODJĄĆ TRZEBA WALKĘ OSTATECZNĄ.

L w ów , 22. sierpnia.
(C.) W e wszystkich rozważa

niach na temat obecnego przesile
nia gospodarczego w Polsce po- 
v  .anza się stale i niezmiennie je
den i ten sam refren: trzeba zdu
sić hydrę drożyzny! Czy bowiem  
mówimy o stagnacji w  przemyśle 
i zastoju w  handlu, czy szukamy 
przyczyn brak,u gotówki i droży
zny Kredytu, czy  zastanawiamy 
się nad źródłami niezadowolenia 

♦''warstw ptJRjuSSbych i wynikata- 
cym  na tem tle zatargów, czy 
v reszcie dotykamy jakiegokolwiek 
punktu dzisiejsze; mizerii ekonomi
cznej w  Polsce — wszędzie na 
dnie tkwi jedno wspólne z ło : dro
żyzna! I to zło  rozrasta się coraz 
foatrdzj&r (jak polip <c*p>l’otlo 'Kwymj; 
mackami nasz organizm gospodar
czy  i w ysysa z niego soki żywotne.

Zdawało się że stabilizacja wa
luty, zamykająca szczęśliwie fatal
ny okres inflacji w  rM aem  życiu 
ges poda rczem, nołoży nareszcie 
kres panowanw drożyzny, lichwy, 
paskafstwa. I Początkowo zapowia
dało się wszystko jak najlepiej- 
L ecz po pewnym  czasie zaczęto 
znów ooś się psuć w  „państwie 
duńskiem" naszego życia gospodar
czego. Zrazu nieznacznie, potem 
coraz wyraźniej i rap to w,ni ej ceny 
— specjalnie artykułów spożyw 
czych — zaczęły podskakiwać, 
a w ostatnich czasach obserw uje
my już zupełnie bezwstydna haus- 
sę paskarstwa. Niewiele brakują, 
a 'dojdziemy do tego, że za to, co 
kosztowało przedtem mlljon ma
tek, płacić będziemy złotego! Ceny 
niektórych artykułów dochodzą 
■już nawet do tej wysokości.

Drożyzna święci znów prawdzi
we orgie, i to droż.vzna, jaka tytko
może być, najdotkliwsza, bo odbi
jająca się na skórze najbiedniej
szych —  drożyzna środków spo
żyw czych . Dzieją się w tej dz-iedizi- 

,nie znów  rzeczy, przypominające 
Ił&agonsze czasy powojennego pa

skarstwa. W yzysk  publiczności u- 
Prawiany Jest tfa szeroka skalę, a 
uprawna go, kto tylko ma możność 
ku temu, kio ma \\ ogóle coś do 
sprzedania z artykułów spożyw 
czych. Pierwsza leP-sza przekupka, 
mająca na zbyciu tiroclię ow oców , 
Irąda za sw ój towar cen wprost 
froręńdałpych, cen kilkakrotnie 
w yższych, niż przed wmjną.

Cóż dopiero m ówić o potenta
tach mięsnych, mącznyoh i t. p;! 
Ci żyja ciągle wspomnieniami o- 
kresu inflacyjnego i dyktują publi- 
cznośei kupującej ceny, mające im 
w yrów nać zarobki z tamtych cza
sów. „W szystko się zmieniło — 
powiadają zupełnie spokojnie — 

! włęc i my nie m ożem y dziś zado- 
I wbijać się zyskami p rze d w o je n n i 

nii“ . Gdy w ięc przed wojną kaiku- 
łowano z zyskiem najwyżej 5-pro- 
centowym , dziś żeby ,.zadóweffić’ 
naszych paska rzy, potrzeba im 
zysku kilkanaście razy wyższego. 
Apetyty ich zaś rosną nieustannie 
— i w Polsce jest oziś trzy, nawet 
cztery razy drożej, n:t> za granicą! 
„Percat muiidus“ , byle tylko, broń 

KRoże! nasi paskarze i lichwiarze 
nie ponieśli szkody w  zarobkach!

Na. te zakusy (lichwiarskie 
zw rócono uwagę w Sejmie, a mi
nister spraw węwn.., iodpow|ada- 
jąc na odnośną interpelację, stwier
dził, że „w obecnym okresie stabi
lizacji cen zaznaczają się one tem 
jaskrawiej, w obec czeg o  konieuzł 
na okazuje sic potrzeba ścisłego 
stosowania ustawy o  ziwajozianki 
lich wy".' Lecz, Jak doświadczenie 
uczy, na tej drodze niewiele daje 
sie osiągnąć*' Paskan-ze umieją 
zaw sze wyjść jakoś obronnie z Jiai- 
tiudnieis/.cj napczór kolizji ustawo
w ej - - zaw.sz.e uniieją znaieść ar- 

••gumenty na swoją obronę. A że 
■tamter. łub ów  zapłaci grzywnę - -  
bagatela! odbije sobie tę stratę 
(przy łada' okaz.?! z uawiązką, 
Z grzywien więc nie robią sobie 
nic zgoła, a pokazali także, że i z

władzy nic sobie nie robią, że po
trafią na jej wykonawcę porwać się 
z toporem !ub nożem rzeźnickim.

W ogóle, mak nie już poczucia 
■obywatelskiego, ale ; wprost nojt 
prymitywniejszej etyki, która za
bijania krzyw dy i wyzysku, jest 
wśród tych warstw zajtrwiaiżająicjy. 
Chciwość, chęć zysku i łatwego 
wzbogacenia się na krzywdzie in
nych zapanowała w tych war
stwach wszechwładnie. Dnzej skó
rę, póki można i z kogo można — 
stajo się jakby dewizą życiową 
dfe. tych ludzi. W ięc drą skórę i 
łupią publiczność -w bezprzykładny 
sposób.

I jak w  takich warunkach m o
żna nawet m yśleć o sanacji nasze
go życia gospodarczego? W szy st
kie argumenty stwierdzają zgodnie, 
że, o samaajj w  tym lYZgtędizie, 
o pokonaniu Przesilenia gospodar
czego tak długo m ow y być nie mo
że, dopóki nie nastąpi ogólny spa
dek cen, jako nieodzowny waru
nek obniżenia kosztów naszej pro
dukcji w  celu przywrócenia jej 
zdolności konkurencyjnej z pro
dukcja zagraniczna. A jakże to mo- 
Jże nastapić, jeżeli to. co jest pod
stawą życia —  środki spożyw cze

—  jest przedmiotem haniebnego 
w yzysku lichwiarskiego! Jak m oże 
robołnilks tani:ej pracować, jeżcili 
musi wszystko, co  zarabia, odda
w ać na zakupno najniezbędniej
szych środków do życia!
Drożyzna, z lego rozpatrywana 
stanowiska, jest złem, które musi 
być wytępione radykalnie, iężekł 
■sanacja naszego życia gospodar
czego ma dojść do upragnionego 
|ezultatu. Tych, którzy -ją w ytw a
rzają i podtrzymują, należy trakto
w ać jako w rogów  Państwa, bo 
naprawdę pracują na jogo zgubę. 
I najsurowsze nawet przeciwko 
ram za-ządzenią będą zupełnie u- 
zasadrione, będą tydko samoobroną 
Państwa i jego obywateli przed 
działaniem wyraźnie na szkodę 
pierwszego i drugich. B o ta orgia 
paskarstwa, pod której ciężarem 
uginamy się dziś w szyscy, zarów
no w mieście, jak na wsi, nie ma 
innych przyczyn, jak tylko chci
w ość i żądzę wzbogacenia się jed
nostek kosztem ogółu, Jeżeli zaś 
tę jednostki nie chcą. rozumieć 
swoich obow iązków  w obec Pań
stwa i społeczeństwa, to trzeba Se 
do tego zmusić!

B tty l! ?  f o  s t a ł o  s ię  e ? B ł a M c e !
PRASA CZESKA UDZIELIŁABY NAM NIEWĄTPLIW IE NIEPRO- 

. SZONEJ LEKCJI TOLERANCJI.

(Telefonem od naszego korespondenta). ,

Warszawa, 22. sierpnia. (Z) Z 
Pragi donoszą: Czechosłowackie
władze bezpieczeństwa rozwiązały 
związek studentów ukraińskich przy 
akademii rolniczej w  Pg^lchradach.
Przyczyną rozwiązania isą pow ody

polityczne. W śród członków  związ
ku było kilkudziesięciu komunistów.
Policja dołkom la rewizji >w mjesz- 
ka-niach przywódców , związku i 
sihon-Iżskowała papiery kompromi
tujące.

KANCLERZ SEIPEL MA ZOSTAĆ J 
KARDYNAŁEM?

W arszawa, 22. sierpnia. (Z) Z 
Wiednia donoszą: W  kotach poii- 
lycniyeh  obiega pogłoska, że kan
clerz Seipel ma /.ostać kardynałem. 
Gdyby wiadomość ta została urze- 
o/.ywishtiona^kanclerz Scipd jako 
kardynał me m ógłby kontynuować 
sw ojej ka.rjo.ry politycznej.

MIN. SKRZYŃSKI ZATRZYMA 
SIĘ W  WIEDNIU.

W iedeń, 22. sierpnia. (Tel. O. 
P.) „N. Er. Presse" 'donosi, ż,e mi
nister spraw zagr. Skrzyński, któ
ry udaie się w rtajblaższyioh dniach, 
juko przewodniczący delegacji tdic 
Genewy, zatrzyma się we Wiedniu 
celom zjożenia wizyty ministrowi 
soiaw  zagr. GrueubergerowL
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T a k  o ś w ia d c zył H erriot w  deputowanych.
cą niesprawćedhwośeią, gdyby pod- } mawiany będzie w  sposób istotnie 
czas. gdy Francją ugina się pod cię- sprawiedliwy i wzięte będą pod u-

Paryż, 22. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Agencja Havasa podalje w  uzupeł
nieniu następujące szczegóły o 
wczorajszem oświadczeniu Herrio- 
ła w Izbie deputowanych. Enzed- 
stawiaFąlc 'Korzyści wynikające d!a 
Francji z now ego układu w  sprawie 
świadczeń, premier podkreślił' zo
bowiązanie rządu R zeszy do n-fc- 
czynienia niczego, coby m ogło dio<- 
stawom przeszkodzić. P o  odczyta
niu w  całości tekstu uchwał w  spra
wie przelewu spłat i komisja prze
lew ów  'premjer zaznaczył, że osią
gnięto maximitm tego, co  w  tym 
kierunku można było zrobić. Trze
ba było do minimum z jednej stro
na ograniczyć m ożliwość uchybień 
niemieckich, a z  drugiej, strony sto
sowanie sankcjii ze  strony państw 
sojuszniczych zastąpić zasadą regu
lowania wszystkich spornych spraw 
w  drodze prawnej i pokojowej. — 
Szczególna uwaigę przywiązuje pre
mjer Herriot do  pozyskania w spół
działania ze strony Ameryki. Fran
cja nie pragnie niczego, jak tylko 
zupełnego wykonania planu D avę- 
sa, planu dobrej woli i dcihrej wiary 
zrodzonego z inicjatywy republiki a" 
merykańskiej. Coj3pt tyczy sprawy 
ewakuacji wojskowej Zagłębia Rulir 
premjer zaznaczył, że gdyby był 
odm ówił dyskusji nad tą sprawą, to 
formalnie słuszność byłaby :po jego 
stronie, ale wprowadzenie iplanu 
Davesa okazałoby slię by ło  nie- 
możliwe albowiem pod adresem 
Francii uczyniono uwagę, ‘że nie 
można łączyć gwarancji ogólnych z 
gwąran«*wni specjalnemu Francu
ska rada ministrów z  całkowitą 
niezależnością swej opinii postano
wiła ograniczyć czas trwania, oku
pacji dio jednego roku. Rząd musiał 
uczynić w ybór pomiędzy wispółna 
akcją sojuszników a samodzielna 
akcją Francji. Obecnie niech parla
ment dokona wyboru.

Sprawa bezpieczeństwa Francji 
będzie przedmiotem narad zupeli 
nić odrębnej konferencji. Układ 
londyński w  niczem nie przyniósł 
lupzczeibłpu gwarancji bezDieazeń- 
Stwa przewidzianej traktarem 
wersalskim, a przyniósł natomiast 
realne korzyści zwłaszcza Afzacji 
i lotaryngji. Bezwatpienia układ 
londyński nie zapewnia jeszcze 
definitywnego uregulowania sto
sunków europejskich, ale byłoby 
wielkim błędem odrzucić osiągnię
te ufcładly, przedkładając nad nie 
ikolacię Francji i jej odrębną ak
cję. Akt londyński stanowi począ
tek prawdziwego pokoju. (Na ła
wach socjalistów i socjalistów ra
dykalnych ow acyjne oklaski). W  

‘związku ze sprawa bezpieczeń
stwa Francji omawiane* sprawę 
terminu ewakuacji strefy kolońskiej. 
Otóż co  do zastosowania artykułu 
429 traktatu wersalskiego postano
w iono zasięgnąć opinji rzeczoznaw
ców  prawnych, a opinia ta ustala 
słuszność praw Francji. Sprawa e: 
wakuacji strefy koiońskiej nie może 
być brana w  rachubę, zanim Niemcy 
rie uczynią zadość zobowiązaniom 
traktatowym i zobowiązaniom o roz
brojeniu.

W  sprawie długów międzysoiu- 
.‘.znieżych oświadczył premjer, że 
byłoby to wielką o pomstę wołają-

żarami finansowymi, czyniono tylko 
wysiłki dla ulżenia doli Niemiec. —
Spiawa ta będze przedmiotem spe
cjalnej konferencji, do której Fraugia j 
musi się bezzwłocznie przygotować. 
Premjer zaznacza, że Mac Donald 
wyraźnie potwierdził warunki dekla
racji paryskiej, oświadczając, że 
problem długów na konferencji o*

Wiedeń, 2,2. sierpnia. (Tel. G. P ). 
„N, Fr. Pre.sse“  donosi z Sofji, że 
prezydent ministrów Cankow i mi
nister spraw wewn. Russów oświad
czyli dziennikarzom, że po wykryciu 
wielkiej ilości; broni i amunicji na 
w ybrzeżu Morza Czarnego przed
sięwzięto wiele aresztowań wśród

Londyn, 22. sierpnia. (Tel. G. P.). 
Otrzymane w  pstatuich czasach in
formacja z Afganistanu nie mają u- 
spakajającego charakteru W edle 
tych informacji, na południe od Ka- 
byłu toczą się walki. Jedna grupa 
powstańców, którą, wedle informa
cji. dowodzi pretendent do tronu, o- 
panowała niektóre drogi na połud
nie od Kabylu, jednakże przełęcz 
Kehiber, stanowiąca główną arterję 
komunikacyj-ną, jest wolna. W  tych 
dniach przybył do Kabylu Emir Af-

STAN OBLĘŻENIA W  ALBANJI.
Białogród, 22. sierpnia. (Tel. G 

P.) Tel. Conip, Pisma donoską z 
Tirany, że rząd albański ogłosił w 
całej Albanii stan oblężenia.

wagę wszystkie czynniki z proble
mem tym związlne. W  Genewie 
premier bronić będzie projektu fran
cuskiego w sprawie powszechnego 
układu o wzajemnem niesieniu po
m ocy przez wszystkie państwa, b ę 
dącymi członkami Ligi w razie e- 
wentuaknych ataków.

komunistów i pozostających z nimi 
w  spółce członków part.fi chłopskiej 
dawniejszych zwolenników Stambu- 
i jskiego, którzy przy pomocy bol
szewików chcieli w yw ołać prze
wrót. Rząd bułgarski zapowiedział, 
że stłumi w  zarodku każdą próbę

ganistanu ceiein opanowania sytu
acji. W edle wiadomości podanych w  
związku z tymi wypadkami przez 
prasę rosyjską, agenci angielscy 
brali bezpośredni udział w  wznieca
niu zamieszek. W  kołach angielskich 
oświadczają, że podejrzenie to jest 
bezpodstawne i nie zasługuje na za
przeczenie ani ze strony rządu an
gielskiego, ani indyjskiego, które 
pozostają w poprawnych stosunkach 
z  emirem.

NOWE BANKNOTY g d a ń s k i e .
Gdańsk, 22. sierpnia. (Tek G. P.) 

Bank Gdański prnścił w  obieg nowe 
banknoty 508 i 1000 guldenowe.

. W  JAKI SPOSÓB JUGOSŁAWJA 
PRAGNIE ZW ALCZAĆ PRZEKUP
STW O  W Ś R Ó D  URZĘDNIKÓW.

Białogród. 22. s:erpn;a. (Tel. G 
P.) Rada min. obradowała nad spra
w/ą projektu ustawy io zwalczaniu 
przekupstwa. W szyiscy urzędnicy 
według rego projektu, nie w yłącza
jąc ministrów, mają wyrachować 
się przed komisją śledczą co  do po
chodzenia sw ego majątku.

F -m n H iT tfł

Frnr. Njjtity l t $
w Żółkwi.

O bzy nm jemy następuj ce pismo:
W ob ec w ydrukow ar a w  „Ga. 

zecie Porannej", w Nrze 7158, 
z 18. sierpnia 1924 r,a str 2. ar . 
p. t. „Prezes W incen y W itos w 
Z  Tkwi* upraszam na pedstawie 
§  19. ust. pras. o  umieszc cnie, 
pod tym samym t tułem, na tern 
samem miejreu i temi samemi 
czcionkami, w  v .jbliższym num. 
„Gazety P ora n n e / następu ącego 
sprostowauia:

„N ieprawdą je t, jakobym  dnia 
15. sierpnia br. zjaw ił się na rynku 
w Żółkw i, „aby zamąci w ja k is s p o - 
sób uroczysty nastrój d nia“ , n a tom is ! 
prawdą jest, iż zjawiłem się tamże, 
aby wziąć udział w mającym się 
odbyć wiecu publicznym, ja o 
członek Rady Naczelnej i delegat 
O kr Zarz. Związku C hłopskiego.

Nieprawdą jest, bym wraz z to
warzyszami mymi „w yczekiw ał 
sukursu od  zam ówionych w po- 
bIwkiej hucie szklanej w Gl ńsku 
300 ro b o tn ik ó w n a to m ia s t  prawdą 
jest, że liczyłem tylko na poparcie 
ze strony tych, mających być na 
w ie .u  obeerym i, ch łopów , któ ;y  h 
przekonam słusznością  naszych 
argumentów o w yższości naszych 
celów  politycznych.

Nieprawdą jest, jakoby w  fizasż 
m ego przem ów eaia „tłum zorjen. 
t .w aw szy  się z kim ma do czynie
nia, rzuć ł  się ku trybunie i mnie 
w ra: z bra em moim ściągnął 
z m ów nicy*, nalomiasi p ra w d ^  
jest, że w trakcie niego p izem ó- 
w enia^ trwającego ok o ło  i5  minut, 
została trybuna wraz ze mną ob a 
lona, przez zorganizowaną i uzbro
joną grup:, pozostającą pod  prze- 
wództwem sekret, gener. P. S. L. 
Piast p. Henryka D .endzla  oraz 
p. Blaikego.

Nieprawdą jest, jakobyśmy, ja 
oraz brat mój „sięgnęli do kiesze ’ i 

’ po rewo wery*, natomiast prawdą 
j e t ,  że pojechaliśm y do Żółkw i 
zuyełnie nie uzbrojeni.

Nieprawdą jest, jakoby „w ob ec 
tego tium nas rozbroił i dotkliwie 
pobił*, oraz jak 'b j śmy „uciekali 
się pod  opiekę poiicj “ , natomiast 
prawdą jest, iż z równo ja. jac 
i brat mój oraz adwokat Stupnick , 
który nam towarzyszył, nie ponie
śliśmy żadnego szwanku i opuści
liśmy zebranie po zofjen ow an iu  
się, iż na wiecu nie ma już lud
ności wiejskie.1, do której miałem 
przemawiać, lecz ludność żydow ska, 
która była tylko biernym świadkiem 
ca łe ....o incydentu. —  Z  wysokiem 
powaiaiFem : T a d e u s z  H eller , re
daktor naczelny „Sc dwy Ludow ej" 
(Organu Związku Chłopskiego).

*
W  myśl austrjackiej u tawy 

prasow ej, która obow iązuje w  Ma- 
łopolsce, nie w ol :o  sprostowania 

aopatrywać komentarzem. Dlatego 
tylko wstrzymujemy się narazie od  
wszelkich uwag, jakie nastręcża 
tieść pow yżs ego spiostowattia.

KIM0 L F W  “  sobo ę • w dni na»*ępn« fclMll L E Wl\inu L L iw wiJki dri.mat w 6 aktach p. t.i lYlrlU L.L¥¥
(3 urocze kobiety walczą 
o serce pięknego księcia). 

Doskonała koncertowa ilustracla muzvczna * 12 osób
Ks!q2ę i maszynistka

Paryż, 22 sierpnia. (Tel. G. P.) Izba deputowanych n a  życzenie 
rządu postanowiła 320 głosami przecłw 209 przystąpić do dyskusji 
nad. układem londyńskim.

m m  m i  i s s 8i!SiEV w  is i ip r u
CHCIELI W YW O ŁA Ć  PRZEW RÓT.

wywołania przewrotu.

" f i l  H i  n i i i l a s i e  trwała veitf.

Przeciw s M i i  angiels^o-rcsyjsli.
W YPO W IAD A SIĘ LONDYNSKa  IZBA HANDLOW A.

Londyn. 22. sierpnia. (Tel. G. P.) | przeciw układowi angielsko-rosyj-
Lcndyńska izba handlowa powzię- skiemu a przedewszystkiem prze- 
ła na wczorajszem (posiedzeniu je- ciw podjęciu iprzez rząd angielski 
dnotnyśiną rewolucję protestującą I starań w  sprawie pożvczki rosyjsk.

Sfsman Kichną wydalony z GdańslE
Gdańsk, 22. sieiąptlia. (Tel. G. P.) j w. m. Gdańska f postanowiły wyda- 

W ładze policyjne w. m. Gdańska Hć go z grapie Óbszaru w . m. Gdań* 
aresztowały atamaua Machnę, p/de- j ska jako niepożądanego obcokra-
byw ającego w  Glettgau na obszarze i jo y c a .
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Tłumacz; nom te cynicznie urzędowo „R ost/'
Łgarstwa sowieckie os;ągnęły rekord światowy. — uo rząd poiski miał rzekomo stwierdzić 
w Senacie. — 30 ty kęsy franków „łapówki" dla patriarchy w Konstantynopolu. —  W o- 
bronie „cismiężonych1* włościan białoruskich. — Dietrich i Sołoneńko ctrzymaii od to szewi-

ków patenty na „prawdziwych rewoluc omstów *«
(Telegram własny „(jFzcty f -o r a n e j”1).

Pogranicze sow., 22. sierpnia.
Jakie bezczelne kłamstwa i insy

nuacje szerzy ciągle i systematycz
nie prasa sowiecka o Polsce, w ja
kim dudiu oświetla ta prasa zdarze
nia z życia politycznego, szczególnie 
zaś o ile dotyczą one naszych Kre
sów  wschodnich, świadczą informa
cje z ostatniej doby ogłoszone w ro
syjskich pismach jako komunikaty 
urzędowej agencji telegraficznej 
„R osta :

Oto, np. komunikat „R osty-- z 
W arszawy podaje dosłownie, co na
stępuje: „Na posiedzeniu Senatu pol
skiego stwierdzono (? '.’), że rząd 
polski dał 30.009 franków łapówki 
pafcrjamze prawosławnemu w Kon
stantynopolu (!) za uznanie przez 
rdego „autokefalji kościoła prawo
sławnego w Polsce-'

W  W y m  komunikacie „Rosta" 
informując o ,,oszałamiającem wra
żeniu--, iakie w yw ołał w  całej Pol
sce „partyzancki-- napad na Stołpce, 
,,Rosta-- insynuuje następujące rze
kome przyczyny napadu, które mają 
odwrócić uwagę od stwierdzonego 
faktu, że czynniki sowieckie aranżo
wały fen najazd bandycki naRzplfę. 
Pisze mianowicie ,,Rosta--:

„Należy stwierdzić, że powiat 
Stołpecki wtele cierpiał od wysłanej 
tam polskiej ekspedycji karnej■(??), 
która w  sposób nieludzki katowała 
chłopów, dopuszczała się bezkarnie 
grabieży itd. Białoruska frakcja sej
m owa niejednokrotnie zgłaszała w 
Sejmie protest z powodu tych okru
cieństw (kiedy r, Red. „G. P .'-). jed
nak wysiłki posłów  białoruskich nie 
doprowadziły do żadnych rezulta
tów. A więc — musiał w tedy stanąć

w  oprane „m oi iłowanego i katów,i- 
l ego włościanstwa" w  Smipcach... 
oddział „partyzancki-- z Mińska.

Zbytecznem byłoby dodawać, że 
w  pismach sowieckimi ukazują się 
codziennie alarmujące wiadomości z 
Polski o .,zastraszające™ szerzeniu 
się ruchu powstańczego--, o olbrzy

mieli sukcesach komunizmu, o okru
cieństwach administracji. Md.

W iadom ość o rozstrzelaniu w c 
Lw ow ie znm aJiow ców Dietricha i 
Sołoneńki, prasa sowiecka daje pod 
tytułem „Ofiary prowokacji policyj- 
nej“ . „O to jak umimaią prawdziwi 
(tak!) rewolucjoniści-- itd.

CIieesz . aby Lwów mioł połpzsnie 
Kolejowe z buebiem?

! z a t e m  s u b s k r y b u j  1 0 % p o ż y c z k ę  k o l e j o w ą :

Lw ów , 22. sierpnia.
Otrzymujemy nast. odezw ę:
W śród mnóstwa aktualnych p o 

trzeb Ziem lWschodniilcli Rzeczypo- 
spoliteS Polskie)] dioamaigających się 
iaik najrychlejszego zaspokojenia 
w  celu od'buaioiwy życia  gospodar
czego i kulturalnego na Kresach, a 
zarazem przystosowania do now ych 
warunków, jest sprawa odbudowy 
linii kolejowej L w ó w -Ł u ck . Odbu
dowa jej leży zarówno w  interesie 
Państwa, jak i bliżej zainteresowa
nych mieszkańców Wschodniej Ma
łopolski i W ołynia, a w  szczególno
ści ,Lwowa, i Lucka. Jak -najrychlej
szego zatem zrealizowania prejekru 
odbudowy linii L w ów —Łuck, któ
ra skróci podróż o 7 godzin, zaś 
koszta taryfowe zmniejszy prawic 
pięciokrotnie, domagają się nietylko 
bardzo w ażne względly natury go
spodarczej, stanowiące podstawo
w y warunek rozwoju ekonomiczne
go tych Idem i ich dobrobytu, lecz

16
JAKÓB HENNERY.

imm  0 ŻYCIE.
Pow ieść kryminalna z fran°.

(Ciąg dalszy.)

— Mój kochanku! — mówił zwiró- 
cor.y do Basselina, którego dziś 
dopiero poznał, podnosząc do w yso
kości oczu kieliszek, napełniony 'ru
binowym płynem, — to winko 
wat te grzechu, niema co i gadać!... 
A już na mojeiti zd'aniiu m ożesz spo
kojnie p cE gać: znam się chyba na 
tern. bo przez pewien czas stałem 
za bi fetem w pewnym barze... Po
dłe zajęcie, niema co gadać, —  ale 
człow iek musi przecież jakoś ż y ć ,— 
a jedyny syn mego nieboszczyka 
papy urodził się niestety tajćm sa
mym biedakiem, jakim umarł je.go 
żvciiodawca... Przytem — -w owym  
czasie miałem IPewną przyjaciółkę, 
tancerkę z Moulin-Roiuge. -— l i c z 
na dziswcfżyna, ale rozrzutna jak sto 
diabłów! A że z inakurstwcm iakoś 
nie szlo...

—  Z makairstwem? — spytał za
ciekawiony reporter.

— A tak, kochasiu. Byłem ci ja
malarzem. —  udałem sw ój

własny styl, —  trzy kolory tylko: 
zielony, czerw on y  i żółty... Ja to 
stworzyłem  malarstwo modernisty
czne; Powiadam ci, —  coś nadzwy
czajnego! A.e oczyw iście „iiiisn-y" 
r.ie poznali się na tein... tak samo, 
jak i no r.ictc nuizyo?... /

— Co, i na m uzyce?
— A czemużby nie, kochasiu? 

Na muzyce, —- zupełnie oryginal
nej i sw oistej; trzy tony tylko: ha, 
a, i de. Pcwóadam ci, — można, by 
ło w ydooyw ać nadzwyczajne 
wprost efekla! I trzy instnumenta, 
trzy, liczba ulubiona przez bogów ! 
Okaripa, trąba i cym bały! Bo ja 
stworzyłem  modernistyczną mu
zykę! Potem wziąłem sic do kom
ponowania pieśni dla tych „bud“  
na Montmarfre, — pieśni niemych, 
bez muzyki, bez Iłów , bez giestó-w. 
Coś wspaniałego, powiadam ci, ko- 
cliasui! W  orkiestrze trzy tylko in- 
strumenta: grzechotka, trąbka au- 
toinobrifwa i śwłstawka. Przez 
pierwsze trzy dni — uważasz, zno
wu: tró.ika, ta fatalna Lczba! —
miałem szalone powodzenie. Czwar 
■tego dnia wygwizdano mię, — ot, 
— kretyni!

— I góP potem ’’
—  Potem ? Pożegnaiem  sic ze 

sztuką, wziąłem się do przemysłu. 
Trzeba było na to dużej odwagi', 
bo przecież, w^Lasiu, byłem  zu-

| także > w zględy na konieczność 
| przyspieszenia nieodzownego kultu

ralnego zespolenia Kresów ze śro
dowiskiem polskości, a przede- 
wszystkiem ze Lwowem . Także 
względy strategiczne za tern prze
mawiają, odbudowa bowiem tej linii 
da \y|ygodne połączenie Lw ow a z 
Wilnem, zdała od granicy.

Państwo-, jakkolwiek uznaje 
ważność tych wszystkich w zglę
dów, to jednak dla (bratku fundustzów 
w  obecnym okresie siamadji Skarbu 
nie jest w  możności przystąpić do 
budowy. Jedyną w ięc droga, któ- 
raby umożliwiła Państwu realizację 
szybką Pow yższego projektu jest 
zapewnienie mu na ten cel fundu
szów przy pom ocy ogółu społeczeń
stwa przez rozkupienie w  odpowie
dniej ilości obligacji 10 pożyczki 
kolejowej.

W  tym celu postanowił Lwowski 
Komitet propagandy połączenia K o 

lejowego Lwowa z.Łuckiem zwrócić 
WlllilHII—  m  i  1 — ■ MEHMliUiWIII II III

się z gorącą odezwą do obywateli," 
a to zarówno z&intereśttwanych obu
liście w tej budowie, jak i tych, !■■»■ 
rym zależy na podtizymaniu metro
polii L w ow a.. stohcy i serca polsko- 
ści na południowo-ws ;hod,iicli Kre
sach Rzeczypospolitej o jak najlicz
niejsze subskrybowanie 10% poży
czki kolejowej.

Reprezentacja miasta Lwowa 
przeznaczyła na ten cel J50.000 zło
tych. Niechaj ten krok Lw owa znaj
dzie oddźwięk we wszystkich mia
stach i miasteczkach zainteresowa
nych i szerokich masach ich miesz
kańców, tak- by wśród subskryben
tów nikogo nie zabrakło

Ze względu na koniecznie po
trzebny pośpiech celem zamieszcze
nia projektu odbudowy tej kofei je
szcze w budżecie na rok 1925, upra
sza gorąco podpisany Komitet, ape
lując tak do uczuć patriotycznych 
współobywateli, jak i zrozumienia 
własnego interesu o zgłaszanie iak 
najliczniejsze deklaracji na tę poży
czkę na ręce przewodniczącego Jó
zefa Neumana, prezyd. m Lwowa.

Imieniem Komitetu: Józef Neu
man, przewodniczący. Stanisław hr 
Badeni, Inż. Karol Barwicz, Lr. Ma 
rjan Blziewicz, W iktor Chajes, W ła
dysław Ciriti, Bolesław Lewicki, 
Gen. Dywizji Malczewski, Kalńmierz 
Maksymowicz. Bernard Rołoniecki, 
Dr. Jan Rucker, Tadeusz Rybicki 
Jar. Sudhoff, W incenty Tournelle. 
Sen. Maksymilian Thullie.

Podziękowanie. 
Wielmożnemu Panu Drowi

M aftspiltaiiow i Hallerowi
s p e c ja liś c ie  c h o r ó b  d z ie c i

L '«6 w, ul. K aźm krsitw iiK a I. 85
za uratowanie mo ch córek  z nie
bezpiecznej ch orob  infekcyjne; za 
bardzo sumienną i troskliwą ■ pi kę 
lekarską skła amy na tej d odce 

najs rdeczniejsze podziękow anie
611? Michał i Aleksandra MBUssgrowie.
tarujcie w .liazecie Porannej4.

Pełnym nowicjuszem. Jeden z mych 
kolegów miał trochę grosza, —• za-- 
łożyliśm y fabrykę gum ido w ycie
rania. Surowiec wydobywaliśm y — 
oczyw iście wynalezionym  przez e- 
mmie systemem, — ze starych -sze
lek i podartych gumowych poń
czoch. Cóż kiedy memu wspólniko
w i zdawało się, że koszta przed
siębiorstwa są w ysok ie  i nie stać 
go na wypłacanie- mi pensji tecih- 
n.cznego dyrektora tej fabryki!...

Rfcporter, który słuchał cierpli
wie tyc:h wynurzeń, —  zadawał 
już simie w  -duchu pytanie, czy  ów 
trzeci, milczący dotąd, współbie
siadnik, który ma prośby jego spro
wadził tu ow ego oryginała, — nie 
zakpił sobie poprostu z niego. Ale 
na obliczu tw órcy modernistycznej 
muzyki i trójkolorow ego malarstwa 
matowała się taka szczerość. że re
porter odtrącił od siebie wszelkie 
podejrzenie. Postanow ił jednak 
zmienić ternat roi/m owy:

—  No, a teraz, kochamy (panie... 
panie... Fardot... — jeśli się nie m y- 
k?... .

— Napoleon Fardot — do usług...
— A teraz, panie Fardot — co 

pan robisz? Mój przyjaciel wspomi
nał mg* że szukasz pan wspólnika 
celc-m eksploatacji now ego wyna
lazku, —  jakiegoś podw ójnego gu

zika do kołnierzyków, —■ czy coś 
podobnego ?

Fardot nastawił uszu.
— Aha, —  odezwa? się tryum

fująco, — i ty, kochasiu, ipalisz się 
do tego? Zapóźno! — już związa
łem się z kim rnnym, —  bardzo 
przyzw oity e.zieowiek, —  niedawno 
tie z nim poznałem. - Od pierwszej 
chwili rpodobał mię sobie: „Fairdot, 
powiada mi, sami nie znasz swojej 
wartości! Jesteś prawdziwą kopal
nią złota, jakem Re tron, (bo tak się 
ów gość nazywa). W prawdzie nie 
.iestem bogaty, ale umarłbym ze 
wstydu, gdybym pozwolił, .aby taki 
geniusz miał się nadal poniewierać 
w biedzie i nęidzy!-- Z początku nie 
chciałem z mim gadać; przypomnia
ła mi się ta historia z fabryka gum 
do wycierania... P oco  na mowo za
czynać? Aby mię znów  ipo pairu 
tygodniach puści] ma zieloną tira- 
\ve?... Człowiek ma przecież am
bicje i pewną dumę. nieprawdaż? 
Zresztą coś mi się to podejrzanem 
w ydało: ni z tego ni z ow ego  do
piero mię poznał, i już odlrazn mi 
sie < fiaiiiuia- Alle Przekonałem sie, 
że- znał on mię lepiej, niżbym mógł 
przypuszczać. Najlepszy dowód...

(C. d. n.).

I
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Karjera lo^da Reading
OD MAJTKA OKRĘTOWEGO DO WICEKRÓLA INDJI. ~

m i

t ■ Lw ów, 22. sierpnia.
(t) Eord Reading, wiceki al Irtdiii 

JffłgfelskMi, wstąipM poraź pierw szy 
w  r. 1891 na ląd Indii jako majtek 
okrętowy, mając lat* 14, zaś fw r. 
1921 w jeżdża! z  triumfom jako za
stępca króla do Kalkutty, witany 
enfedcjEtetyczme .przez ludność. 
Wspammenie ow y ch lat ntedostat
ku w  młodości z  pewnością gościło 
w tedy w  myśli lorda i <M on  'temu 
wyraz  w  mowie, którą w ygłosił, 
obejmując wielki urząd gubernatora 
Indii. „Przed trzydziestu laty — 
m ów ił Reading —- gdy po raz 
pierwszy przybyłem  ido Indji jako 
majtek okrętu handlowego, ni© o- 
ezekiwał mnie nikt i nikomu to do 
głow y nie przyszlu na mają cześć 
bankiet urządzić. A jednak, pamię
tam doskonale, że ow ego dnia. b y 
łem głodny i stoł choćby skromnie 
zastawiony sprawiłby mi wielką ra
dość"

Świeżo wyszła w  Kalkucie bio
grafa  indyjskiego wicekróla napi
sana przez Indusa, generalnego dy
rektora poczt S ye da Sirdara Ali 
Khana, wielkiego przyjaciela guber- 
naterra.

Karjera Peadinga zajmuje w  no
w oczesnej historii odosobnione 
miejsce. W  nieprawdiopudiobnie 
krótkim czasie w ybił iSię lord Rea- 
J:ng na najw yższe stanowisko sę
dziowskie w  Aflglji, potem został 
dyplomatą, jako dyplomata dopiął 
znow u najwyższej godności, 'jaką 
król angielski pow ierzyć m oże dy
plomacie, został wicekrólem Indji.

Interesujące jest przedistawtieniie 
eeo-by l<&da. Jest ort —  pisze cSyed 
Sirda — najbardziej ludzkim guber
natorem, jakiego miały kiedykolwiek 
Indje. Lord Reading jest na wskroś 
idealistą. Jego^ praca około  u k o r z e 
nia Ligi Naroków nie będzie nigdy 
zapomnianą. Dziś ci w szyscy  w  ln- 
djach, którzy początkowo z  niena
wiścią go zwaRzali, uznali go i ce
nią go. D ość powiiedziećT że  przy 
jednym stole z  nim, zastępcą króla 
w  Inbjaeh, siedzi Mahatma Ghand*.

Lord Reading jest dziś u szdzy- 
łu kariery. Dawny chłopiec okręto
wy, który w podartem ubraniu, 
głodny, ongiś j»rzyby ł do Indji, m o

że xdris'aj być dumny, że w tak 
krótkim czasie zdołał osiągnąć to, 
na co niejeden dyplomata przed 
nim octzetkiwał długie lata.

Książka indyjskiego ministra

poczt jest pomnikiem przyjaźni I u- 
znania i stanowi cenny naukowy 
przyczynek do. poanarra w spółcze
snej hislorji kraju Buddhy,

E siii pamlętcibdar śp. B illń slig o .
DR. K OST LEWICKI BĘDZIE MUSIAŁ USPRAW IEDLIW IAĆ Się.

Lw ów , 22. sierpnia, 
W  pamiętnikach śp. Leona Biliń

skiego znajdujemy ciakawą wzmian 
kę (istr. 158— 165) o  ugodzie polsko- 
ruskiej zawartej za jego pośredni
ctwem  na terenie wiedeńskim 
w roku 1908 pod przewodni
ctwem ów czesnego prezesa Koła 
Pol. Głąbmskiego z dr. K. L ew ic
kim i W asiką. Dr. Biliński w y
mienia szereg koncesji przyrzeczo
nych w ów czas Rusinom jedynie za 
zaniechanie warcholskiei agitacji w

| kraju. Ugoda Ówczesna w  praktyce 
j nie dała -jednak żadnych efektów, 
i Takie same pertraktacje ugodowe 
1 prowadzone były  między Komisją 

parlamentarną Kola Polskiego a dr. 
K. Lewickim i dr. E. Petruszewi- 
czem w r. 1911, lecz również bez
skutecznie. Omawiając ten ustęp 
pamiętników twierdzi „D iło“ , ze o  
tych pertraktacjach nie wiedział 
nikt iz politytków ruskich i w zyw a 
dr. K. Lew ickiego do wyjaśnienia 
tej oprawy

Srodsb ochronny p m a  g p o ź ijj.
EPOKOW Y WYNALAZEK PROF, CALMET1E. —  JEST TO SZCZE
PIONKA. -  DODATNIE WYNIKI DOŚW IADCZEŃ U DZIECI TU- 

BERKULICZNYCH. -  STARSI MUSZA JESZCZE POCZEKAĆ.

Lw ów , 22. sierpnia.
< (h) Z Paryża donoszą o epoko

w ym  wynalazku prof. Cannette, 
wicedyrektora Instytutu Paisteurow- 
skiego w  Paryżu. Słynny już iskąd- 
inąd uczony francuski wynalaizł 
mianowicie szczepionkę jako środeK 
ochronny przec«w gruźlicy we 
wszystkich jej formach.

Preparat sw ój sporządza Cal- 
mfctte z kultury bakcyli tuberkulioz- 
nych 'Sztucznie odpowiednio osła
bionych. Doświadczenia przeprowa
dza prof. Calmette już obecnie za 
równo na ludziach, jak i zwierzę
tach zawsze iz nełrtym, dodatnim 
wynikiem. Kdkaset cieląt i małp, 
które wnet po urodzeniu szczepio
ne zostatiy preparatem prof. C., nie 
okazały żadnych ob jaw ów  gruźli
czych, gdy im po 18 miesiącach 
wstrzyknięto wprost w  ży ły  bak
cyle tubeUkuliczne w bardzo dużej

nawet dawce, przeciwnie prtziy pel- 
nem pozostały zdrowiu pomimo, że 
pnzez dłuższy czas trzymano je 
wspólnie z zwierzętami t. b w . „kgir 
troluemi", które zaszczepione balk- 
cylami gruźliczymi bez poprzedniej 
iniekcji ochronnej preparatem prof. 
C. —• wnet zapadały ria izdrowiu ij 
po paru miesiącach ginęły.

Co do ludlzi wykazuiją dotych
czasow e doświadczenia prof. C., że 
preparat jeg o  wszczepiony now o
rodkom urodzonym z rodziców na-* 
w et nawskroś tuberkulicznych i to 
nie więcej jak dwa razy w  48-go- 
dzinnym odstępie czasu chroni ie 
od gruźlicy pomimo, że pozostają 
nadal w  dotkniętym tą straszna . 
drorobą środowisku. Z 250 now o
rodków, pochodzących iz ojca lub 
matki obarczonych pruźbcą a szcze
pionych wnet po u ro je n iu  prepa
ratem „Calmette11 nie zapadło w

Podrabiane Noźn Gillette
3>a-Nimejszem mam zaszczyt zwrócić uwagę Szanownej Klijenteli, że 

s*e aparaty «lo &ołenia, jak również noże do nich są zastrzeżone p zez 
nas w PuLskisn Urzędzie Patentowym za Jfr, 1 6 0 —1 6 4 . Niedawno 
ukazały się w Polsce naśladowane noże do brzytew bardzo nAzkiej 
wartości, które różnią s'ę w opakowaniu od prawdziwych naszych noży 
i  przypuszczalnie zaopatrzone są Hr. I 9 4 5 . Wobec tego uprze
dzamy, że będziemy z całą surowością prawa ścigać wszystkich producentów 
i sprzedawców falsyfikatu.

Ostrzegam? przed Kupnem falsyfik ató w !
Gillette S a fe tv  R a zo r Co

Boston u. Hamburg
6104 ?. F. Greli, Hamburg.

ciągu dwóch la* ani jedno na gtu- 
zwcę, pomimo, że śmiertelność dzie
ci pochodzących iz rodzin gruźlicą 
obarczonych dochodzi w  Pairyżu cfo 
60 .piocentów.

Kilku członków  paryfkidł „Aca- 
demić de Mćdicine" wykazuje w 
szeregu prac tachOwych, że słxźe- 
pionka „Calmette" u dzieci przez 
parę lat (pow tórzona wytwarza ab
solutną odporność przeciw gruźlicy, 
airołi pod warunkiem, że w  organiz
mie dziecka bakcyli tuberkuKcznych 
ieszcfze nie ma. Szczep,enie cdbyć 
się tedy musi ' już w  pierwszych 
dniach po urodzeniu dz-ioaka, zanim 
„jad rodziców " w  organizmie jego 
rozgości się.

Cz,y preparat „Calmette" uchio- 
nić potrafi cd gruźlicy także ludzi 
starszych — okaże niedaleka już 
może przyszłość, ileże i w  tym 
kierunku inrzeprowadzają prof, jpkT- 
motte i jego ueżniewie odpowiedni? 
badania. W  każdym razie stancAn 
wynalazek prof. Calmette już dziś 
epokow y wprost wynalazek, który 
pozwala nam spodziewać się, iż 
prędzej czy później zapomnieć po
trafi ludzkość o tej strasznej choro 
bie, 'która — niby wrzód — te. z i 
dotąd jej organizm.

 o---

frswoityrz? ńńlfcw
npją tn Etninpftji.

RRaGNĄ w r ó c i ć  d o  polśki i
W  TYM CELU PRO SZą  LIGĘ 

NARODÓW  O INTERWENCJĘ.
Komitet zachodnio - ukfLmskłej 

emigracji politycznej w  Wiedniu 
ogrosił sprawozdanie kasowe, w y
kazujące w  czasie od 1 lutego dc 
31. lipca 1924 r. dochód ze składek 
w kwocie 55,8b3.80C kor. austr., któ
rych użyto na zapomogi i pożyczki 
mniej zamożnym. Równocześnie 
zwrócił się Komitet po raz trzeci 
do Ligi Narodów z prośbą o w y 
jednanie u Rządu polskiego pozw o
lenia na. powrót emigrantów ruskich 
z Austrjl, Czechosłowacji i Niemiec 
do kraju,

 o-

Warszawa 22 s erprtia. W  ślad 
za do m szczeniem  podróżnych kla
sy drugiej d o  używania kilku miejsc 
wag nów  sypialnych w  obrębie 
Pan twa zgodziła się Ministerstwo 
kole;' żelaznych, aby w agony sy
pialne obsłucu jące komunikację 
m iędzynarodową Faryż— Ostenda—  
Berl n— W arszawa posiadały tę sa
mą ilość m!ejsc klasy drugiej, jaka 
została przyjęta dla tych w agonów  
ra kolejach zagranicznych, ucze
stniczących w rzeczonej komun ka- 
cjl, m ianow ień  £ łóżek po 4 z 
k3żcL-go boku wagonu, oznaczo
nych kolejnemi numerami 1— 4 
i 13— ]6. Pozostaje miejsca środ
kowe przeznaczone są wyłącznie 
d!a podróżnych, pusiadających bi
lety klasy pierwszej.

m

N A 1 » E ! i i Ł 4 . m

Państwowa Soia pSSai tfa i i i
WPISY PO SZKÓL ZAW OJOW Y^H
(rzotnioslowj.ich). tj. na ślusarstwo arty
styczne, ślusarstwo budowlane stołar- 
sitwo, malarstwo dekorac. i rzeźbę de
koracyjną odbędą,się w dmach od 26. dc 
30. sierpnia w  gtydz. od 9-tei do 12-tej. 

6106 Dyrekcja
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Z ziemi sanockiej.
(Od naszego korespondenta.)

w ygłosi1! podburzającą przemowę,

Sulika u i m c z y i k
Zaleszczyki, 21. sierpnia.

Wiadomości osobiste. Pan staro
sta radca Jacek Bieniawski rozpo
czął kikutygodniowy- urlop w ypo
czynkow y. Kierownictwo starostwa 
na ten czas objął p. starosta Datko.

Pożar. W e  wsi Gródek nad Dnie
strem spłonęły doszczętnie przed 
kilku dniami. Kieryle Bobykowi i To- 
mofijowi Guszowatemu domy, zabu
dowania gospodarskie i stogi z tego- 

jocznem i zbiorami, oraz dwie świnie. 
Pożar wybuchł w  zabudowaniach 
Bobyka, następnie przerzucił się na 
jego dom i dom sąsiada Guszowa- 
tego.

Akcja ratunkowa była niemożli
wą z powodu silnego wiatru, oraz 
braku ludzi do ratowania, gdyż dzia
ło się to w  czasie, kiedy w szyscy 
chłopi pracowali w  polu.

„Rajskie" sceny w so
wieckim „rajn“ .

Ryga, w  sierpniu.
(+)• Pewien dziennikarz łotew 

ski, bawiący w Moskwie, .,zdębiał" 
raz kompletnie, gdy w yszedłszy na 
spacer nad rzekę Moskwę, ujrzał o- 
koło 200 osób obojga płci), zażywają
cych kąpieh w  strojach najzupełniej 
rajskich. Cały ten tłum, wśród któ 
rego uwijały się również całkiem na
gie dzieci, zachowywał się bez że- 
r.ady, swobodnie gawędząc i barasz
kując, prgyczem młodzież czyniła 
głośne a drastyczne uwagi o płci 
nadobnej. O kilkaset kroków dalej 
zrów  podobna grupa. Na moście stoi 
kilku sołdatów, prowadząc cyniczną 
rozmowę z dwoma kąpiącemi się 
dziewkami, również przypominają- 
cemi Ewę. Identyczne sceny obser- 
v> ow ać można także w  Petrogradzie. 

X  z w  iWStyd .został dzięki naukom 
sowieckiej ,,etyki ‘ zupełnie wygna
ny z rubryki potrzeb moralnych bol
szewickiego obywatela.

■■ i ■

Re&alilifroji wrony.
Niechęć do wrony datuje się od 

bardzo dawna, gdyż jak sąd ą rol
nicy, jest ona wielkim szkodnikiem 
nietylko zasiew ów  ale i ptactwa. 
T o też byw a ona tępiona na każ
dym kroku.

Pew en lekarz amerykański zaj
mujący się przez dłuższy czas ba
daniem życia wrony, dowodzi, iż 
jest ona stworzeniem zasługującem 
na ochronę, gdyż zjada gąsienice 
i pędraki niszczące zasiewy i prze
konał się, że nienawiść rolników 
est zupełnie nieuzasadniona. Sw ego 
czasu wspomniany lekarz zab ił 
iilka w ron , które chodziły po poiu 
zasianem i w  żadnej z nich nie 
znalazł ani kawałeczka z arna, lecz 
same gąsienice i pędraki. Tak sa
mo przyrodnicy badający życie 
wrony, twierdzą, że nigdy jej nie 
widzieli rabującej gniazda, na
tomiast widzieli nieraz niebieski 
sójkę, wyjadającą jajka innych 
ptaków.

A w ięc wrona, jak dow odzą 
iczeni, nie jest szkodnikiem  i na

jeży ją jako pożyteczną ochraniać.

l l e r a  B i l s a i p a s i l i i i i
usuwa radykalnie bez bolu uporczy
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób: 6999

Apteka M. Ettingera
L w ów , p l. G o łu ch o w s k ich .

Sanok, w sierpniu.
W ypadek na wyścigach. Ubiegłej 

niedzileii odbyw ały się tu zaw ody w 
jeździe konnej, urządzane przez 20 
p ułanów im. króia Jana KI. Na Bło
nia wyległ nilemal cały Sanok i ku
racjusze z poblizkich letnisk. 1 było 
na co patrzeć. Miało się wrażenie, 
że się ogląda igrzyska średniowie
cznych rycerzy lub ułanów z cza
sów  opisanych w  Sienkiewiczow
skiej trylogii. Żołnierz polski dał tu 
śwtieże dow ody, że nie masz pana 
nad ułana i niema w świecie konnicy 
nad polską- W  czasie brania ostat
niej przeszkody potknął się koń pod 
porucznikiem i zrzucił gc z siodła 
tak fatalnie, że jeździec złamał rękę. 
Inny oficer zwichną? nogę. Brawu
row e ewolucje nagradzały nieprzer
wane burze oklasków. Dochód z i- 
grzysk w  kwocie ponad 3.000 zl. 
przeznaczono na dokończenie budo
w y ,-Domu żołnierza polskitego“ w  
Sanoku.

Ukraińska propaganda na cmen
tarzu. Na pogrzebie żony tut. pro
boszcza gr. kat. ks. Konstantynowi- 
cza przemawiał nad grobem gr. kat. 
proboszcz z sąsiedniego Samoczka. 
Rozwydrzany agitator w  sutannie

Łuck, w  sierpniu.
Skutkiem rozporządzenia w y ż

szej  w ładzy duchownej prawosław
nej został od 1. sierpnia rb. zrów 
nany stary styl kalendarza z no
wym , co jest bardzo pożądaną i po
żyteczną innowacją, z powodu b o 
wiem dwóch istniejących u nas ka
lendarzy mieliśmy nadmiar dni 
świątecznych, przez co, rzecz jas
na tak gospodarstwo rolne, jak i 
przem ysł m iejscow y bardzo cier
piały. Reforma ow a jednak nie jest 
talk łatwą do przeprowadzenia, jak
by się na pierwszy rzut oka w yda
w ać m ogło. Dzieje się bowiem  
rzecz nie przewidziana. Oto du
chowieństwo prawosławne, speł
niając rozkaz w ydany przez w yż
szą w ładzę! duchowną, trzyma się 
now ego styiu i w  dni uroczyste 
każe bić w e w szystkie dzw ony, by 
w ezw ać sw e ow ieczki do cerkwi 
na uroczyste nabożeństwo, jednak 
jeśli nie nikt, to prawie nikt na nie 
nie przychodzi i nabożeństwo od
prawia się w  prawie pustej świą
tyni. Natomiast w  dni, w których 
w edług starego stylu święta przy
padają, cerkw ie są wprost oblega
ne przez kmiotków, letórzy posie
dziawszy jakiś czas kolo niah, wi
dząc, lże choć —  Ich zdaniem — 
jest to dzień uroczysty, z nowym 
bowiem  stylem pogodzić się nie 
chcą, nabożeństwo nie Jest odpra
wiane, odchodzą szem rząc do 
domu.

Otóż zaprowadzenie now ego ka
lendarza dla prawosławnych w y 
dało na razie następujący rezultat: 
Lud nasz wiejski rusiński —  z na
tury leniwy i skory do świętowa
nia. a raczej do próżnowania, ob 
chodzi teraz sw e święta raz w e-

sławiąc zmarłą jako narodową boha
terkę ukraińską, która osobiście bro
niła ukraińskich żołnierzy przed 
wrogiem! kulami potskiemi. Nie obe
szło się bez oszczerczych kalumnji 
pod adresem rządu i narodu polskie
go. M owie tej przysłuchiwał się 
spokojnie komendant tut. posterunku 
PR. niejaki Hrycaj, Ukrainiec, nic 
robiąc oczyw iście żadnego użytku. 
H iycaj zapisał się niejednokrotnie 
w pamięci ludności polskiej z powo
du swych antypolskich wystąpień. 
W  czasie ostatniej bytności ukraiń
skiego teatru w Sanoku ułożono z ir 
r.lcjatywy Hrycaja afisze w języku 
ukraińskim, następnie szedł tekst ży
dowski, a dopiero na końcu polski. 
Miarodajne władze powinny wgląd- 
r.ąć w  tę sprawę i wyciągnąć odpo
wiedni wniosek.

Prowincjonalne paskarstwp. Za 
przykładem miast stołecznych i Sa
nok nie chce pozostać w tyle. W  są
siednim Lisku kosztuje mięso 90 
groszy za 1 kg., w Sanoku zaś 1 zf 
42 gr. W  tern tempie wzrastają też 
ceny za inne artyku ły ' codziennej 
potrzeby. Wut©

dług now ego stylu, nie idąc, jednak 
w dnie te dla zamanifestowania 
sw ego sprzeciwu do cerkwi, drugi 
raz według starego stylu, przesia
dując również dla manifestacji 
przed zamkniętą cerkwią. G łów 
nym pow odem  jest, mem zdaniem, 
w rodzone lenistw o' naszego ludu; 
lecz drugą przyczyną, to propa
ganda wśród włościan, mająca na 
celu wszystko, cc  polskie albo choć 
by \lo nas zbliżone, przed nimi 
zohydzić. Przekonyw a o tem istna 
nienawiść naszych Rusinów dio no
w ego stylu. Przez kogo ow a pro
paganda jest szerzona, tego nie 
wiiem, lecz, że istnieje ona, tego 
jestem pewien. Wołyniak.

n m  m B B R B a a r r o

W A IM S & Ł A jS fE .

n r  P i ł  Q U f e k i  Iskarz chorób we- 
U l .  r i l H W S R l  „n ie m y ch  wrócił
z urlopu i ordynuje u". Z ielon a  G — od 

9—11 przedp. i 3 —8 pop. 5957

Specjalista, chorób skórnych i wenerycznych
Sin CrtllilłTR? były sekundarjusz szoit- 
Ul* U U ln H n & l powsz. Lwów, Słowac
kiego 4 (naprzeciw główn. poczty). Leczenie 
plam, brodawek i włosów elektrolizą i lampą 
kwarcową —  powrócił i podjął ponownie 

ordynację. 6045

Pobij do śnfsdeń i " ' ;
W. J a g e r a
ul. M ikołaja |. 11.

Rozmaite dom Rejowe i zaufani
W Lpamały bufet. Kuchnia ro d  

własnym zarządem otwarta od  8-ej 
rano do 11-ef w  nocy. W ykw  ntny 
obiad z 3 dań 1 Zip.  6104

[zytalGievyS z c z u t k a i£

R o z p y jz e i !  t a l
Pogranicze sow., 22. sierpnia.. 

Z M oskwy donoszą: Jak było.
dc przewidzenia, pomyślny wynik 
międzysojuszniczej konferencji w 
Londynie Oraz osiągnięte porozu
mienie z Niemcami w yw oła ły  wiel
kie oburzenie i niezadowolenie 
wśród rządowych sfer sowieckich. 
I-rasa sowiecka zgodnie potępia „u- 
stępbwość’* rządu niemieckiego, 
dzięki której umożliwiono w ytw o -j  
rżenie ,,jednolitego frontu imperia
listycznego’1, skierowanego prze
ciwko prołetarjatowi, przeciwko ro
botnikom niemieckim w szczegól
ności. Niemcy w ten sPosób zdra-( 
dztli proletariat świata. Pisma so
wieckie podkreślają dalej „po jo - 
w iczuość1’ oraz ,,iluzoryczność”  o- 
siągniętej pacyfikacji Europy, o ile 
ona opiera się na „kompromisach*4 
bez przeprowadzenia gruntownej 
a dokładnej rewizji tych układów 
pokojowych, na których uiundowa- 
ne są obecne stosunki międzynaro
dowe w Europie.

■ O-

Ronienie żółciowe prze- 
sfaaą dręczyć Itóiłość.

P r a g a , w  sierpniu, 
(-j-) Czeska Izba lekarska zaj

muje się żyw o w .n aazk iem  dr.
H ona z Joschimsthalu, któ y twier
dzi, że odkrył sposób  zu /elnego 
leczenia kamieni żółciow ych  w c a- 
sie bardzo krótkim, bo od 24 da 
48 godzin. Leczeń e jest zupełnie 
bezbolesne. O czywiście cały szereg 
innych lekarzy wy.-.tąp ł energicznie 
przeciw leniu odkryciu, które poz- 
b w iłoby ich dobrych dochodów . 
Na tern tle est kilka s la rg  o  obrazę 
czci, k ó  e wniósł dr. Hron prze
ciw swym zapalanym prrezłkhlkotti.

Ile ów iitłi zawiera 
piorun?

P e /ie n  uczony brazylijski ob li
czył, że i ość światła zawarta w 
j dnym piorunie średniej si y. • y - 
smrezyiaby do nas . cenią 30 lam
pek elektrycznych przez 10 la ‘.

Skrom ność ow ego  uczonego 
jest również wielka, jak jegc zręcż(- 
i ość, gdy ośw iadczył, że niema' 

i żadnego środka, aby praktycznie 
i zużytkować światła błyskaw ic

G iełda lwowska.
■Lwów, 22. sierpnia.

Po początkowej dalszej zniżce 
wkońcu nastąpiła poprawa .kursów. 
Kursa dzisiejsze w nidkotowanych 
siabsze. Gazy i Jaworzno straciły 
około 100 punktów. IW kołowanych 
bankowe utrzymały się na wyso-j 
kości wczorajszych notowań. Arbi
trażowe, z początku bardzo słabe, : 
poprawiły się pod koniec znacznie, i 
Browary z 10 awansow ały na 11.25. f 
Cli odorów’ poprawił się na 8. Ziele
niewski skończył kursem 15. Nie
liczne obroty w lokacyjnych. TKZ. ’ 
4% notowały] 2.10, 4%  kolejowe B, 
K. 1.50. W  dewizach żyw e obroty.; 
Zurych 98. Tendencja lekkc z  wyż-i 
kawa. Usposobienie ożywione.

M i e ś c i  z  W o ł y n i a .
ZRÓWNANIE D W U  KALENDARZY. — DOBRE TEGO SKUTKI PSU

JE OPÓR LUDU RUSKIEGO. —  ZBRODNICZA PROPAGANDA 
W ŚRÓD CIEMNYCH MAS.

^Korespondencja wła-sna„Gazety Porannej14).
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'Obroty pozagiełdowe
Lw ów , 22. sierpnia.

W czoraj przoz caiy dzień ten
dencja na oą ó ł zn żkowa. Obrót 
staby.

Dolary amer. 5*1 S 1/2 do 5-19; 
dolary kanadyjskie 4 92 do 4 93; 
korony czeskie 0-15 J/4, 6 °  0• 151/3 ; 
leje 0*02 do 0 0 2 i j i , banki franc. 
0*27 do 0 28; franki szwajcar. 
0’9 5 ’Ji do 0 -£6, funty szterl. 2280  
do 23 00 Ruble a 500 i a 100

W  sobotę. 23. b. m. o godz. 7.30
„O błęd", sztuka w 4 aktach Karola 
Morę (premiera, gościnny występ J. 
Sosnowskiego).

W rJedzielę, 24. bni. o godz. 7.30 
„O błęd" (geść. występ Sosnowskiego).

W poniedziałek, 25. bm. o  godz. 7.30 
„O biad" (gość. występ Sosnowskiego).

W e wtorek, 26. bm. o godz. 7.30 
„O błęd" (gość. występ Sosnowskiego).

Teatr Maty zamknięty, z powodu od-
ua .fiar.ia widownii.

Teatr Nowości zamknięty z powodu 
irac niwelacyjnych drogi dojazdowej,

*
Drhćejsza premjera „Obtędu44 ze zna

komitym naszym gościem Józefem 
Sosnowskim, budzi bardzo wielkie za- 
r.teresćwanie, Jem więcej, że sztuka,j 
która nie bvla jeszcze grana we L w o
wie, zdobyła sobie wszędzie ogrom n e  
zainteresowanie. Sosnowski grający g łó
wna role, ma wielkie pole do okazania 
sw ego niepośpoLtego talentu i mistrzów 
skisł gry. Gafy nasz zespól pod jego 
kierownictwem dołożył wszelkich nta- 
iań, by „O bięd“ na naszej scerre pod 
każdym względem byt wystaw i sepy
w zorow o.

 o— -

POSIEDZENIE KLU BL 
PAR LAM E N TAR N E G O  PSL.

Posiedzenie Klubu Parlamentar
nego PSL. odbędzie sńc w W arsza
wie w  sali klubowej w Liiu 30. bm., 
na które wszystkich członków Klu
bu uprzejmie zapraszani.

Wincenty Witos.

Reorganizacja kursów handlowych.
Ministerstwo W. R. i O. P. zarządziło, 
że: ..z początkiem roku szkolnego
1924/25 wszystkie bez wyjątku kursy 
handlowe obowiąz-ule roczny (IO-mies. 
kurs nanczFniia. Kurs może być pół
roczny (5-mies.) jedynie w ówczas, gdy 
ogranicza się do nauki księgowości. W  
miesiąc po rozpoczęciu roku szkolnego, 
czyli 1. października, kursy winny zam
knąć listy nowo wstępujących uczniów 
i nadesłać ministerstwu. Po pow yższym  
terminie kandydaci nngą być przyjm o
wani jedynie za zgedą ministerstwa. 
Dla kursów nauczających t y t o  księgo
wości, terminy p-ck!uzyjne nadsyłania 
dc. ministerstwa zamkniętych list ucz
niów, wyznacza się na 1. października I 
1. kwretn/a.“  P ow yższy  reskrypt pedn- 
iemy do wiadomości naszych czytelni
ków  ze względu na rozpoczynający się 
rok szkiolny i terminy prekluzyjne wpi
sów na te kursy.

Ulgi kolejowe dla uczesników kon
gresu międzynarodowego nauczyciel
skiego w Warszawie. W  os tai* nich 
dniach sierpnia br. odbędzie się w W ar 
sz.awie szósty kongres międzynarodowy 
nauczycielstwa szkół średnich. Uczest
nicy tego kongresu mogą korzystać z 
przewidzianej dla przejazdów zbioro
wych ulgi a,ai yfowei. Ulga ta będzie 
zastosowana do przejazdów powrot
nych uczestników kongresu z W ar- 
izaw y.

Przed wyborami do Kasy Chorych.
Z DyrekGI Stowarzyszenia Kupców 
Polskich otrzymaliśmy następujące P1- 
smo z prośbą o umieszczenie: Od
trzech dni trwają prace specjalnej Ko
misji, wyłonionej przez Zjedn. Chrzęść. 
Komitet W yborczy, która ustala listę 

(kandydatów polskiego bloku wyborcze-

za 1 tys. 5 zł. do 5 %  zł. 
drobne za 1 tys, 2-00 do 2 1/, zł. 
niemieckie tys. stare za 1 tys. 
0 55 do 0 ‘60 gr.

Złoto: 20 kor. 21 20 do 2 14 0 ; 
20 frank. 19 30 do 20 OJ; 20 m ark. 
23 20 do 23 5 ), 10 rubli' 25 2 J do 
25 50 gr

Srebro: kor. austr. u*41 cio 0*411/2; 
5 kor. austr. 2*12 do 2-15; floreny 
107 do 1 10; rublo 1 80 do 1*85; 
kopiejki za rubel 0 7 5 — U 80.

go do Rady Kasy Chorych d3a wszyst
kich grup zainteresowanych Polskie or
ganizacje gospodarcze i socjalnie czyn
ne na terenie Lw ow a w zyw a się, aby 
s,\voće ewentualne dotychczas niezgło- 
szone propozycje, tyczące składu listy 
kadydatów , złożyły do dnia 25. bm. Dy
rekcji Stowarzyszenia Kupców Polskich 
pl. Smolki 4.

WYPADKI.
(t) 50 kg. czekolady i 30 dolarów

skraył Izio Kahaue, służący Herscha 
Schmierera, Słoneczna 12. Aresztowano 
Izm wraz ze wspólnikiem do smacznej 
czekolady, Jakóbem Wolkenem, Czarne
ckiego 4.

(t) W yrodna matka. 15-lctnia Ste
fania W ąsówna, krawczyiri, zamieszka
ła u matki swej Marji Lactiowjeckicj, 
Kochanowskiego 121, zmuszoną była. 
zw rócić się do policji o pomoc p rzeć  w 
matce, która wraz z kochankiem swoim 
Janem Zajączkowskim biją ją i maltre
tują. W ąsówna już kilkakrotnie mu
siała uciekać w nocy z domu przed ra
zami matki i jej kochanka.

(t) Nowy sposob na lokatora. O b
myślił Her,ryk. Koterba, zain. przy ul. 
To rosi 3 wicza 18. Oto chcąc pozbyć się 
sw ojego sublokatora Henryka Szynkar
ka, cukicrmka, rozpoczął go w roz
maity sposób szykanować. W czoraj 
zamkną! zewnątrz w  mieszkiawu, znaj
dując,era się na piętrze, żonę Szynkarka 
wraz z malutkiem dzieckiem i trzymał 
ją w zamknięcia aż do powrotu z pracy 
jej męża i na wszelkie jej prośby po
został nieczuły Szynkarcz.uk, w róciw 
szy do domu. wezwał pom ocy pol cji, 
której wezwania jednakowoż K Wer ba 
nie usłuchał. Musiano zawołać ślusarza, 
który drzwi otw orzył i uiwcfail spra
gnioną bardzo wolność* Szynkarkową.

(t) Pierścień złoty z brylantami, war 
iośri 500 złotych, skradł niewiadomy 
sprawca w łazience W ładysławow i 
Marczyńskiemu, urzędtntoiw: prywatne
mu. ul. Sodowa 4.

(t) Kradzieży strychowej dokonali 
nieznani spraw cy przy ul. Kurkowej 26 
i.a szkodę Marji Hoda. Skradziono więk
szą ilość bielizny.

(t) Wódką na Wałach Hetmańskich o 
północy handlował Michał Rybak z Kie- 
parowa. W  czasie obław y policyjnej na 
Wał.Tdi znalazła policja na ławkach i na 
trawnikach liczne grupy podejrzanych 
indywiduów, bndź zabawiających się 
wesoło, bądź odbyw ających tajemnicze 
narady. W śród nich uwijał s:ę przed
siębiorczy Rybak i cgęsttówał wódką. A- 
resztowano oprócz Rybaka, jaiatra Ar- 
szenika. Leona Sobolewskiego i Sąmso- 
na Schneka.

(t) Dwie dziewczyn shańbll W olf 
Buch, właściciel sklepu spożyw czego 
przy ul. Król. Jadwigi, żonaty. Na po
licji zjawiły się w czoraj Marja Brylska, 
żona szofera, Król. Jadwigi 6 i Marja 
M arto, żona introligatora, Krół. Jadwi
gi 8 i doniosły, że W olf Bach jeszcze 
dnia 17. siertyua cukierkami zwabił do 
swojego mieszkania 10-letnia Antoninę 
Brylską i tam dokonał na niej gwałtu. 
Następnego dni,a w ten sam sposób zwa 
btf 8-letn.ią Irenę Mańko i również ją 
ohydnie zgwałcił. W edle orzeczenia le
karza dzielnicowego dra Dolińskiego, 
obie dziew czyny zdcflorowane.

Z catef Polski.
(Z) Aresztowania w Związku włók, 

w Warszawie. W czoraj w ieczór policja 
polityczna wkroczyła do Związku w łó
kienniczego przy ul. Leszno. Areszto

wano 150 osób, z tego 100 w ciąga no
cy  zostało zwolnionych, co do f>n-c'ti fo
czy  się jeszcze śledztw o i nazwiska 
trzymane są w tajemnicy.

(c) 5-leinl chłopiec podpalaczem, pi
szą nam z Bobrki: W  kolonii Kremc-
rówka kolo Poddniestrzan. pow. Bobr
ka, pozostawiony bez opieki w domu 
5-letui syn Józefa Wiśniewskiego. Fran
ciszek, w ziąw szy z domu' zapałki i pa
pierosy ojca, udai się do stodoły i tu 
usiadł na wozie i zapalił papierosa. Po
rzucona zapałka ■wznieciła pożar, który 
pochłonął cały  dobytek Wiśniewskiego.

• Ze św iata.
(t) Niebieskie oczy  nie są oznaką

wierności. Historycznie ndowodmone 
jest wprawdzie, że wiele m ężów  w :cl- 
ifc li miało oczy  niebieskie, że wspom- 
uiemy tu JaljuSza Cezara, Napoleona i 
Szekspira, ale i statystyka kryminalna 
dow odzę iż wielu przestępców ma 
również oczy  niebieskie. Statystyka a- 
merykańska i angielska mówi dalej, że 
80 prc. maszynistów kolejow ych ma u- 
ezy niebieskie. Również marynarze, 
w ielcy wodzowie i podróżnicy mają 
nicb:eskic oczy, Północne rasv ludzkie, 
Norwegowie, Duńczycy, Anglosasi są 
przeważnie niebieskooki i są fo rasy 
przeważna awanturnicze. Ale medal ma 
odwrotną stronę. Statystyka policyjna 
londyńska dowodzi, że 90 prc. męż
czyzn, którzy opuścili sw oje żony. miało 
oczy  niebieskie. Awanturnicze zachcian
ki czynią im spokojne życie dom owe 
r.iietnożliwe,

(jp.) Szalapm wraca do Rosji. Słyn
ny śpiewak rosyjski Szalapin, po dwu
letnim pobycm zagranicą, zamierza o- 
becnie pow rócić do Rosji i podjąć w y
stępy w Wielkim Teatrze w Moskwie.

( + )  Niebezpieczne pszczoły. Pewien 
lekarz niemiecki znalazł w przewodzie 
pokarmowym pszczół zarazki paratyio:- 
dalne. Te tak groźnie dla człowieka 
bakcyle pszczołom zupełnie nie szko
dzą. O d k ry to  to itłćmaczy szereg za
gadkowych wybuchów epidemjii tyfusu.

(+ -) Splądrowany grób córki Augusta 
Mocnego. W  Dreźnie toczy się sertsacyj 
n y  proces przeciw' proboszczow i Kretz- 
schmarowi z Schonfeld k cło  Drezna, , 
który w kapkcy, m ieszczące j-»w jak .i-rfet 
dżiny królewskiej, ukradł z grobu córki 
Augusta M ocnego złoty łańcuch i cenny 
pierścień. Proboszcz tłumaczył się, ż.: 
nie wie. kto ograbił zwłoki, lecz przy 
rewizji znaleziono u irego zrabowane 
.kosz to-w uości. O czyw iście zawieszono 
go w urzędowamiu i wdrożon-o docho
dzenia.

DWOJE 70-LETNICH BEZDOMNYCH
STARUSZKÓW, którzy po 28 latach 
pobytu zagranica zostali stamtąd lako 
obcokrajow cy wygnani i znaleźli się tu 
nagle bez dachu nad głową i bez gro
sza —  apeluje tą drogą do serc litości
wych z prośbą o wsparcie. Datki pod
* Dwoje staruszków1' przyjmuje Admi
nistracja „Gazety Porannej4*, ni. Pod
walę 3.

W dowa po lekarzu, który oddał ży 
cic dla dobra społeczeństwa, w alcząc z 
epidemią tyfusu plamistego, błaga o ra
tunek dla córki jedynaczki, ciężko cho
rej z powodu wytężającej pracy nau
czycielskiej. W  tym celu uprasza PP. 
Lekarzy i W łaścicieli Sanatoriów o ła
skawe bezpłatne przyjęcie chorej na 
kilka tygodni dla podleczenia. Łaska
we zgłoszenia do Redakcji: „Gazety P o
rannej" lub „G azety Lw ow skiej" pod 
„W dow a po lekarzu". -5

(H) Dzisiaj przed południem roz
strzelanym będzie w  iwóęzlieniiu 
,,Brygidki" przy ul. Kazimierzow
skiej matkobójca Iwan Hrynko. S y 
mulacja choroby um ysłowej, zaża
lenie nieważności i prośba o uła
skawienie, nie odniosły skutku, za- 
czem w yrok okręg, sąd,u .karnego, 
skazujący Hrynka na karę śmierci 
— zostanie już wykonany. Egze
kucja odbędzie isiie dzisiaj w  sobotę

New? napęd Pandy 
dpipsyjnei.

(Telefonem od naszego ko-respodenta).
W arszawa, 22. sierpnia. (Z). Z 

Kresów W schodnich dochodzi zno
wu wiadomość o nowych napadach 
i nowych zbrodniach. W  powieciic 
Nieśwież,kim pojawiła się banda 
dywersyjna i dokonała kilka napa
dów. Policja stoczyła z bandytami 
formalny bitwą. 4 bandytów zabito. 
Sukces ten jednak kosztował policję 
dosyć drogo. St. przodownik policji 
Anioł został zabiły, drugi Korzon 
w alczy ze śmiercią. Bandyci byli u- 
zbrojeni po wojskowemu od karabi
nów do granatów ręcznych. W  po
wiecie Brzeskim w miejscowości 
Krasnałąka bandyci dokonali napa
du na dom okręgowego geometry. 
Bandyci uciekli. Pościg w  toku.

O W Y W Ó Z ARTYKUŁÓW  RO L
NICZYCH ZAGRANICE.

(Telefonem od naszego koresp.).
W arszawa, 22. sierpnia. (Z). W  

najbliższych dniach będzie wzięty 
pod uwagę projekt, jaki rząd wniósł 
w  sprawie zakazu wyw ozu artyku
łów  rolniczych. Będzie zwołana 
specjalna konferencja gospodarcza, 
złożona z przedstawicieli, organizm • 
cji rolniczych, posłów  i senatorów 
dla omówienia zasad polityki rządu 
w dziedzinie przywozu i w yw ozu 
produkcji rolnych, których ceny u- 
jawniły ostatnio mocną tendencję 
zwyżkową.

 o— •
ŻYWIEC ZO STAŁ PRZYZNANY 

HABSBURGOM,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 22. sierpnia. (Z) 
Na wczorajszym  komitecie ipolifcA- 
cznym  Pady min. "ż'Stafw!o?Rr defi
nitywnie sprawę dóbr żywieckich. 
Uchwalono, że były  arcyksiążę 
Karo! Stefan. Habsburg jest uznany 
prawowitym właścicielem Żyw ca.

------ U-------
DO GDYNI.

(Telefonem od naszego koreapon.)
W arszawa, 22. sierpnia. (Z) 

Z Pucka donoszą: Dow ództw o flo
ty, które znajdowało się od czte
rech lat w  Pucku, przeniesione zo 
stało na stałe do Gdyni. Budynek 
dowództw a floty <w Pucku zajmie 
sąd powiatowy.

—— o----- ,
W ZM OŻONY RUCH OSZCZĘD

NOŚCIOWY W  P. K. O.
(Telefonem od naszego korespbndenta).

W arszawa, 22. sierpnia. (Z) 
Od chwili podniesienia oprocento
wania oszczędności P. K. O. do 9 
procent daje s-ię zauważyć si/we 
wzmożony juch oszezędnofciow  
Suma wkładek oszczędnościowych 
zwiększyła się z l,b00 tys. na 
3,900 złotych.

na dziedzińcu więzienia przy ulicy 
Kaźmierzowskiej. Zarządzenia do 
egzekucji zostały już wykonane- 
W iadom ość o odrzuceniu prośby o 
ułaskawienie, którą skazanemu za
komunikowali sędziowie Niewia
domski, Młynarski i Witaszyński, 
iprzyjął skazany zupełnie obojętnie, 
dowiadując się apatycznie, czy  e- 
gzekucja odbędzie się punktualnie 
o  wyznaczonej godzinie.

KRONIKA.

U  z a i j s i i  m s lli za p lie l ś p i .
Dzisiaj odbędzie s ę egzekucja w  Brygidkach,

i i i
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t s g e n d a  r o z w i a n o  w  c i p  M y .
PROF. FRYDERYK KIRCHEISEN O SWOJEJ KORESPONDENCJI Z LEOPOLDEM BASSANO

Lw ów , 21. sierpnia.
(O). „Berisner Tagblatt“ zamiesz

cza artykuł znanego badacza cza
sów Napoleońskich Fryderyka Kirch- 

.eisena w sprawie rzekomego znale: 
zienia w  Remie Morawskiem kores
pondencji Napoleona. Artykuł prof. 
Kii chetsena,. który poniżej w  stresz
czeniu podajemy, grzebie ostatecz
nie bajkę o rzekomem archiwum na- 
poleońskiem Leopolda Bassanoi. — 
Prof. Kircheisen pisze:

7. sierpnia br. otrzymałem cd Leo
polda Bassano, list, w  Iktórym tenże 
pisze mi, że ,,przy porządkowaniu 
rydziamej bibijoteki znaleziono archi
wum przodka księcia Hugona Ber
narda Bassano, otrzymane w  r. 1815 
od Napoleona11. W  archiwum znajdu
je- się >,217 listów cesairza do' Bassa- 
nó. z tego 87 własnoręcznych nota
tek cesarza, listy do niego pisane 
i;d. Dalej pisał mi Bassano, że tylko 
mnie- jako badaczowi czasów  napo
leońskich pozwoli wglądnąć do tego 
archiwum11.

Jeszcze w listopadzie 1921 otrzy
małam od Leopolda Bassano wiado
mość, że on jest potomkiem księcia. 
Nie maiąc powodu do wątpliwości 
w prawdomówność Leopolda Bassa
no. bo nic w  tern dziwnego nie wi
działem, że potomek księcia może 
mieszkać w  Austrji, nawiązałem t  
nim korespondencję. Zapytałem go 
w jednym z listów, ęzy nie jest mu 
wiadome, co się stało z listami Na

poleona do Bassano z czasów w y
prawy moskiewskiej. Nadmienić tu 
muszę, że wszystkie listy, otrzyma
ne z Berna od Leopolda Bassano, 
były ozdobione herbem Bassano. 
Korespondencja nasza przerwała się 
aż oto 7. sierpnia br. otrzymuję od 
niego pow yżej cytowany list.

Stwierdzonem przezemnie zosta
ło, że drugi syn księcia Bassano, u- 
rodzony 1806, Hugo Antoni, zmarł 
w  r. 1839 bezpotomnie. Leopold Bas
sano nosił do listopada 1921 nazwi
sko Leopolda Mareł i w  tym roku 
zmienił nazwisko na Bassano.

Nie jest nieprawdopodobnie, że 
listy Napoleona do Mareta istnie
ją, bo historycznie stwierdzone jest, 
że książę Bassano dał w Wilnie w 
r. 1812 wielką korespondencję Napo
leona jednemu ze swoich zaufanych; 
korespondencja ta może zaginęła, a 
m oże gdzieś jest w ukryciu. Nie
prawdą jest jednak, (iiżby Leopold 
Bassano miał w  swojem „archiwum11 
„własnoręczne rozprawy Napoleona 
o polityce zagranicznej, notatki o 
prywatnym charakterze, szkice pla
nów bitew iitd.“, pochodzące z lat 
1811— 14. Napoleon wogóle pisał 
bardzo mało, a co pilsał, tyczyło się 
tylko spraw osobistych.

W edług wszelkich danych Leo
pold Basano uważając -się —  słu
sznie czy niesłusznie — za potomka 
księcia Bassano, tak się zżył z tą 
rolą, że ostatecznie w prawdziwość

KATASTROFA W  GDYNI.

Pani Oębska te# niedziel? 
Przewróciła się w kąpieli 
KrzyUflH jeno Raituj, Chłopie,
Aie prędko, bo się topiel

Rozruch zrohd się na plaży 
Ale mąż zakrzyknie żwaiwO:
— Niech się dotknąć nikt nie waży: 
To .wyłącznie moje prawo!...

A po Chwili zawiedziony,
Rzecże, ćkdząc ruchy żony:
— Oczywiście! Już wypływa!... 
w  Zczeźnij, falo ty parszywa!...
— Ach, te morskich zwałów piany,
— To naprawrdę sa. — bąłwray!^

jej sam uwierzył. Korespondencja 
ze mną, a w  szczególności moje za
pytanie, czy  nie wie nic o listach 
Napoleona do Mareta z r. 1812, na
prowadziła go na myśl ogłosić, że

jest w  posiadaniu cennych dokumen
tów napoleońskich. Spodziewał się 
podnieść przez to swój prestige jako 
hrabia Bassano. Ta myśl tak go 
w końcu opanowała, że z kilku li
stów urosło całe archiwum.

W  każdym razie nierozstrzt gnię- 
tą kwestią jest, czy  i gdzie znajdują 
się dokumenty i hsty Napoleona z 
roku 1812, oddane w  Wilnie przez 
ks. Bassano komuś i  zaufanych o- 
só j

*

Bolszewicki mord w Paryżu.
Zamordowano w pociągu członka francuskiej misji h&nd.'owąj 
do Boiszewji. Zamordowany pozostawał w ścisłych stosun
kach z monarchistami wojskowymi w Paryżu, — Dwaj „ogorzaf

mężczyźni"
P a r y ż , w sierpniu.

(j) W  pociągu lokalnym Pa
ryż— Wersal został niedawno za
mordowany urzędnik asekuracyjny 
Armand Dutsoy, a doty hczasow e 
rezultaty śledztwa czynią tę zbro
dnię bardziej em ocjonującą ze 
względu na jej przypuszczalny p o 
lityczny charakter,

A marid D utioy pr e1 wojną 
długo przebyw ał w Rosji i pozo- 
s:awił tam znaczny ma ątek. O bec
nie zo tal jako znawca tamtejszych 
stosunków p 'zydzielcny do fran
cuskiej misj, handlowej, która w 
najbliższym czasie ma w yjechać do 
R sji, przyczem miał zamiar do- 
chodiie u rządu sow ieck iego sw o
ich osob .siych  pretensji.

Stwierdzonem nadto zostało, źe 
Dutsoy pozostaw ał w  ścisłych sto
sunkach z monarchistyczr,ym: ko
łami rosyjskimi w Paryżu. B jzpo- 
średnio przed swą tragiczn ą śmier-

z dyrektorem Rosyjskiego Biura 
handlow ego, które uchodzi za 
centraię antyrewolucyjnego ruchu 
emigracji rosyjskie .

W edług informacji paryskiego 
„J0 urnal’a“ opodal tej rosyjskiej 
placówki manarchistycznej znajdue 
się tajne biu o szpiegowskie rzijdi! 
bolszew ickiego, mające za zadanić 
śled :en ie  k a ż d e g o  kroKU zwolen
ników „anc en reginie’ u“ . O io , jak 
dalej śiedztwo wykryło, po wyjśeiu 
D utsoy’a z Biura komercjalnego, 
dw óch mężczyzn, o  uderza ąco
ciemnej twarzy postępow ało w jego 
ślad aż a o  dw orca kolejow ego.

Na podstawie tych danych 
utrwala s ę podejrzenie, że D utsoy 
padl of arą bolszew ickich em i- 
sarjuszy w Paryż którzy w ten
sposób  „usunęli" niewygodnego
dla rządu sow ieck iego członka 
ek sp ed yci handlowe;

Poszukiwania za obu ^ > ęorza - 
łymi mężczyznami" pożosm jy „do-

cią odbył on d ług} kor.ierencję • tychcżas bezow ocne.

Hrzyfe rozpaczy n  gęstwinie leśnej.
12-LETNIĄ DZIEWCZYNĘ ZNIEW OLIL I UDUSIŁ. A TRUPA UKRYŁ

W  BAGNIE.

(Od naszego korespondenta).

- . Krosno, 21. sierpnia.
(CO Posterunek policyjny we 

wsii Cnorkówce donosi o ohydnem 
zamordowaniu 12-letmej dziew czy
ny Aleksandry Soukopównej, córki 
Eleonory, mieszkanki wsd Bórbka. 
Aleksandrę wystała matka do swojej 
krewnej, Józefy Kędrowej, mieszka
jącej w  sąsiedniej wiosce, za lasem, 
po różne wiktuały, które Kędrowa 
zakupiła dla niej w  mieście. Około 
godziny 3 popołudniu Aleksandrą, o- 
debrawisizy sprawunki, wracała 'dro
gą przez las do domu. W  lesie za
stąpił jei drogę 18-letni Ignacy .Wil
czak, mieszkaniec 3óbrki, znany

w łóczęga leśny i wdawszy się z nią 
w rozmowo, zaciągnął ją w  giąh le
śnej gęstwiny i tu dopuścił się na 
niej ohydnego gwałtu. Po zgwałce
niu dziewczyny z obawy, aby nie 
był wydanym, udusił ją, a trupa za
wlókł do dołu z wodą, tam go po
rzucił i przykrył z wierzchu gałę
ziami.

Przechodzący następnego dnia 
robotnik tamtejszy z żoną znalazł 
trupa i uwiadomił policję, która w 
krótkim czasie wyśledziła sprawcę 
i aresztowała go. .Wilczak żył w  nie
zgodzie z matką zamordowanej A- 
leksandiy i często sił? jej odgrażał.

%  a m d o w e j ,

Hirłartm p debiut.
Lw ów, 22. sfeJpuia.

(H). Jan Dziś, kucharz z zawodu, 
prowadził przez lat 30 życie nie
naganne, pracując ciężko i uczciwie 
na chleb dla siebie 1 swojej rodziny. 
PrzyszedKzy jednak prawdopodob 
ide do przekonania, że uczciwa pra
ca dziś nie popłaca, postanowił zdo
być majątek szybko i łatwo i w  tym 
celu oKradt doszczętnie chlebodawcę 
swego Tadeusza Stacnewicza, oby
watela w  Żabczu, w  pow iecie so-

lkniskim. Korzystając z nieobecności 
p. Stachowicza, skradł mu Dziś rze
czy salonowe, odzież, bileHznę, łącz
nej wartości *000 złotych- Debiut nie 
udał sie jednak, Dziś został ujęty 
i przyznał się do kradzieży.

W czoraj stanął niefortunny de
biutant jako oskarżony o zbrodnię 
kradzieży przed Trybunałom okrę
gowego Sądu karnego który w u- 
względnieniu faktu, że był to debiut 
oskarżonego, skazał go na karę j 
więzienia tylko przez 20 miesięcy. 
W obec niefortunnego debiutu w  z a -1 
wodzie złodziejskim, napewno Dziś i 
po odsiedzeniu kary wróci do u czc i- ' 
wej pracy. _ P  . . _. 1
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OGŁOSZENIA.
.ADMfHlflrRACJA „GAZETY PO
RANNEJ MIEŚCI SIĘ FBZY 1'LIGY 

PODWALE 3. l-ize PIĘTRO.

Nauka i wychowanie
1

^KOEDUKACYJNA 4-ro klasowa szkoła 
powszechna z prawem publiczności 
M- R. Goldfarbowcj przy ul. Dąb- 
czańskiej 9. przyjmuje wpisy od 25. 
b. m. do klasy I, II, III i IV między 
10— 12 i 4— 5 popol. 0119-3

W PISY do szkółki irueblowstaej i 4-cc!i 
klas ludowych w .szkole Heleny .Ma
kowieckiej, Na 'Bajkach 27. (róg Li
stopada) od 28. sierpnia między 10—  
12 i 4— fi. () 6079

.PRZYJMĘ panienkę z calom utrzyma
li cm. ro; iepiaii do dyspozycji. Opieka 
zapewniona. Zgłoszenia pod W yksztaf- 
eemc do Administracji 6089-2

Posady i praco §|

.POSADY GOSPODYNI poszukuję, m ło
da wdowa po urzędniku. Wiadomość 
w Admnisti acji jo d  „Prow incja".

6069-6

STARSZA OSOBA poszukuje posady 
na wieś do gospodarstwa, umie go
tować dobrze. Wymagania sk'omiie. 
Z. Bulgiew ięz, Lw ów, u'. Lwowskich 
Dzieci 12 drzwi 3. w podwórzu. 6080

SOLICYTATOR, "tylko rutynowany na 
wyjazd, poszukiwany. W iadomość: 
adwokat' W cssm an, Chrzanowskiej 
1 14, gedz. .3— 5.1. 6090-2

POTRZEBNY jest robotnik 16—20 lat, 
referencje pożądane. Jclin i Radomin, 
Plac Mariacki 10. ćlO-S-2

STARSZY POMOCNIK z branży .galan
teryjnej, oraz praktykant, zaraz po
trzebni. Zgłoszenia ped „Pomocnik 
handlowy" do Adm. „Gazety Poran
nej". 6113-3

Hj Mieszkania, foliale, sklepy |||

SZUKAM mieszkania 3 -  pokoiowego z 
przyleglośclami i komfortem, płacę 
czynsz przedwojenny, e\v. także z 
z góry za kilka miesięcy. Zgłoszenia 
z podaniem kiedy i gdzie do oglądnię
cia pod O. T. do Administracji. 6067-3

POSZUKUJĘ dla dwóch uczni pomiesz
czenia. najchętniej u profesorów. 
Zgłoszenia: „Rołn/k" Administracja.

6111

Zgubiono, znaleziono

UNIEWAŻNIAM zgubiony dokument po
dróżny na imię Łojka Jana, Scjezaka 
Teodora i Hunkaty Jana. 01(;9

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową, 
•wystawioną przez P. K. U. w Stryju 
na imię Jcrmic Pelz r. Fallck. nr. w r.

1897. a skradzioną w Borysławiu. 6105

ZE.MLCH W asyl unieważnia skradzioną 
książkę wojskową. 6112

KON1G Ozjasz unieważnia zgubiony do
kument podróży, 5 pap. 6112

g j  Kupno, sprzedaż, zamiana H j
KANCELARJA adwokacka, dobrze pro

sperująca w mieście pow-alowem 
Wschodniej Małopolski, wraz z po
mieszkaniem i częściowom  urządze
niem poJ korzystnymi warunkami do 
odstąpienia. Informacji udziela z grze
czności Jakób Rochmls, Lw ów . ul. 
Kochanowskiego 1 5. 6076-3

DLA AMA FORÓW kwiatów do nabycia 
Asparagus niezwykłej piękności, ul. 

Strzała 2 (Isśakowicza boczna.) od 17 
do 18-tej. 6044-4

SPRZEDAŻ katolikowi gospodarstwo 
rolne 40 rnorg. z budynkami w pow 
tarnopolskim, ewent. zaorana za 
i er!ność we L w ow ie. W iadom ość: 
Lwów, Kopernika 1. 3, inez. ,Heinz.

6077-3

Rozmaito
1

PHZF.H0I5I3 NAJTAN.EJ K .ŁDRY 
» H C L  . n  2  JM i MATERACL KAZ.
SKIBIŃSKI, L n ó w , Ko erniKa L. 4,
________ naprz ef - Szkow rona. 60 2i !■ Wini—
OBIADY sporządzone uąt-in iś>ę, w ycaje 

w abonamencie restauracja Skulskie
go, Sapiehy 31. 6027-15

N A J T A N I E J
kołdry, mat-race, poduszki, bieliznę po
ścielową, dywany, de ora-je, materje nie- 
b lore  poleca Kaz Skibiński, Lwów Ko
pernika -i, naprzeciw Szkowrona. 6 )S'ó

DZIERŻAWCA dóbr, Polak, katolik, po
siadający przeszło 100 sztuk żyw ego 
inwentarza, szuka od kwietnia 1925 r. 
dzierżawy majątku z dobrymi budyn
kami. Zgłoszenia do Reklamy Praso
wej, Lw ów , Chcrążezyzaa 7, ped 

S-“ ól 10-2

ART LR SMUTNY, stroiciel fortepbinów, 
Chmielowskiego 5, telefon, 159S, p 'Z y j- 
inujs spojenia i reperacje. ććóe-3

DO PT. WŁAŚCICIELI realności w 
Brzuchowicadi. Mam zaszczyt podać 
do wiadomości, że zrezygnowałem z 
posady jako kierownik budów SpóllL 
Brzuehowice, Znikłady klimatyczne i 
przem ysłowe i obecnie samodzielnie i 
na własny rachunek wykonuję wszel
kie roboty w zakres budownictwa 
wchodzące, na warunkach jak najdo
godniejszych. Polecam sio laska-: 
wym względem P. T. Właścicieli, 
kieślę się z poważaniem Leo
pold Kubisz, egzaminowany i konc. 
majster murarski, Lw ów -Zam arsty- 
n,ów i. 770. — Dla Brzuchow:c ła
skawe zgłoszenia przyjmuje .z grzecz
ności Restauracja \VP. Parowej.

6075-3

PRACOWNIA SUKIEN damskich Ro. 
żabi Lourdon, Lw ów , Rutow skego 8, 
sprzedaje wszelkie fermy, na żądanie 
:as:ryę,;je oraz przyjmuje panny do 
nauk, kroju i szycia. 6023-2

NAJWIĘKSZY MAGAZYN GRAMOFO
NÓW oraz największy wybór naj
nowszych płyt, jak: ,TITINE“ , .TU- 
TENKAMEN', „BANANY“  etc. u firmy

i m m e r g l i l c k
&402 J A G I E L L O Ń S K A  W .

BDEHUŁTEB B iS U K T l
z pierwszor ędnemi śniade lwami i re- 
ferencj.imt, były reftre t działu towaro
wego szuk i posadady. Zgłoszenia od 

F. D no Administracji. .: 83'-‘

m m  l i l i i ]
Lokat, traszyny i narzędzi \ w do
brym stanie urządzony i zdatny do 
tiżyt u, ew . także bez lokalu z po- 

weriu wyjazdu s p r z ę g ł a m .
Z głos-erra  p^d — 1000 —  d > 

Administracji.

Mlliiipflifl IPSCJinil kamienie, motory tur- 
rIfi‘M!G llillifcgily, biny, fransmisje. Fasy, 
ga.ę, cement, papę, prasy ze składu poleca 
„P I L O T -E  i w śW p B a ł r r e t? o  4 .  5887

łóżka
ŁÓŻECZKA DZIECINNE

żelazne wiedeńskiej marki Ouitt-

6068

Ostrzeżenie!
Dowiedziekśmy się. że niektóre fir

my sprzedają postawy w alcow e podo
bne pudową do takowych firmy Biihler 
jako oryginalne Jiiihlera, oświadczamy, 
że prawo sprzedaży oryginalnych na
szych postawów walcowych, mają je
dynie firmy:

Fabryka maszyn młyńskich M. Ka
narek, Sp. z ogr. por., Kraków, ul. 
Szewska 9, Lw ów , Słowackiego 16 oraz 
ln i. Ufii iwski. W arszawa.

BRACIA BUHLER. Fabryka maszyn 
młyńskich Uzwil. Szwajcaria. 5953-2

A o s  owe warsztaty Sam ochodow e 
Nr. 10 .v Jarosławiu przyjmą natyc-h- 
mia t 4 ' 2 d o 3 t jy e h  T O K A R Z Y

na mata! i żelazo 6)13
W ynagrodzenie; MO’— zY (Sto 

czterdzieści) m iesięczne i c'd po  w je
dnia rremja, jednak nieprzckra za
jąca 2 5 %  w raz‘ e wydajnej pracy.

F A 1 I B 1 K A
Maszyn Młyńskich

poszukuje fachowego zastępc • z sielzibą 
w  Lwowie. Zgłoszenia pod „M y  arz“ do 
Bura ogłoszeń Ślattera, KRAKÓW, RY

NEK 8. 609

„ O L L ff
najlepsza hygien.l

G U M  A j
pełna gwaraneyaj 

1 Wszędzie d 
nabycia .̂
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nera, łóżka składane i polowe rozmaite
go systemu, oraz meble wszelkiej jako
ści polecą z powodu stagnacji po cenach 
znacznie zniżonych MAGAZYN MEBLI 
SteT 1 Spółka Lw ów , Kazimierzowska 
—  J. 2?. ____________ 5900-8

B O

i l l i i i i i  n m
folwark w środkowej M ałopolsce
0 obszarze 500 m orgów ziemi or
nej, 100 m orgów łąk. — Budynki 
w stanie dobrym , oddalenie od kn-

leji i poczty 6 kim 
Zgłoszenia osobiste lub pi

semne do Zarządu dóbr Ks. Sapiehy 
w  Borku koło Oświęcima. 6101

T O  M S Z  F L I S A K ^
koncesjo owany Zakład Jn-talacy ny dla 
wodociągów, ? a ■ ti i csnlr. ogrzewań- i, 
wvkonuje wsz ikie roboly w tym zak es j 

tuk wa Lw onie jakoteż na prowincji

Pracownia mechaniczna
Frzyjmuje si; wszelkie roboty okarski'\ 
masz'; nowe, naprawę motorów gazowych
1 wybuchowych oraz elektryczny h, ma
szyny do pisania i szycia oraz Wszeikiu 
roboty w t e n  z a k r e s  w c h o d z ą c e .  
(.St-łe pogotowie dla wszelkich n ap iw ek )

61,6 W e  L w o w i e ,

dl. ZIELONA I. 1.
Har.chl ko o 

śniadań
dcjalny, Pokój 

i Restauracja

Fa r^n a id a  Sharcdechiep
Lwów, ul. Kl.iKSKfrGD I 4.

Poleca: Kawy surowe i palone, Herbaty,
Ca. a-j Czeko ady i "t. d po c s n a u h  

um iarkow an ych .
Fufet bogato zaopa rzony w ciepłe i zim- 
6115 ne przeką ki o az

O b ia d y  z trz e c h  dań  
| C  a  i  Z ł.

U *4 AG A! Parcele bodowlane. UWAG.®:

ZB013KA za rogatką żółkiewską, obok Lwowa, do nabycia jeszcze kilka działek 
budowlarych i przetn;:łowy;h, 10 iu t piechofą od tramwaju.

Z I M N A  W O D A , obok Lwcwa. k tka dział.'k buda lanych i ogrodowych
Liiormac e sz izegołowg w enku Ziemian S A. we Lw wie ul. Koj e nika -i

II. p., w godzhiacn od 9-tei rano d > ' -ciei popołudniu.______________________ 6 1 - L

IHSEBU1CIE 
l  w mmi

F0H3N1IE]I ®

KAPELUSZE SKÓRZANE
ostutnicj m ody d la  p ań , panienek i dzieci 

w  w ie lk im  w y b o r z e
w  składnicy

R U O O L F A  N E U W E L T A
p l. M a r ja c k i  8 , 554'

ELEKTRYCZNE

ś w i e c z n i k i

lampy stołowe i biurowe
j a L o t e ż  e l e k t r .  kurltienJt j, 
maszynki dc gotowania kawy, 
herb? ty i t .  p pierwszorzędnej 
jakości ooieca po n a j t a ń 

s z y c h  c e n a c h  firma

M ó b  K a b a n e  H o
L w ó w ,  K o p e r n i k a  2 -
Skład wszelkich przyb. elektr.

6118

Ceny OGŁOSZEŃ: Z* Wlersi 1 szpal- 
t o * y  milimetrowy w ogłoszeniach zwy
kłych 10 gr.; w nade Janem 26 gr.; pu 
kronice 30 gr.; w tekście (kronika, r*- 
*xrt. dział ekonom. Hd.) 35 gr. na pte<-

wsze) strome 40 grR nl Jedao słowo -0) 
drobnych ogłoszeniach 6 gr, w) rao« 
ce: kunno-sprzedaż 8 gr„ matrymoWair 
ue korespondencie prywatne 10 gl« fil
poszukujących pracy 41 gr.; todw cata

etrona w ogłoszeniach TM tdntew 23*1 
sł. poL. 1 cala strona w czefc- veksto- 
wc) 400 zł. poł„ cala strona pod nagłó
wkiem 475 zl. poi. OgtowrEst zardW- 
scowe o 30Żt droiej, —, Ogirac-Bma we-

rraniczne o 5095 droźef. Za ogłosze
nia w miejsca zastrzeż on .m. ogłoszenia 
osobno stojące I bez numeru dolicza do 
25%. Odpowiedzialności za termino
wy druk ogłoszeń nłe przyjmuje sls,

(oj (o) Niildżyłość pocztową
0  ®  n»?łarbR0 n/czałtsm. Prenumerata miesięczna 4  zł. 2 5  gr, —  Z  d o s t a w ą  na miejacii lub prza- ©  ®  

s y f t ą  p o c z t o w ą  4  zł. 5 0  gr. —  Z a  g ra n ica  5 zt 5 0  gr. —  ©  ©

7  drukan., Bol&kici puu.garz4d.c1u z. iśicruusłc«vicza w e Lwowie. O U yow iediiąluy rouakiur; MAliJAN  AlACtlALŚKł.


